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F a n t a s t y c z n a  p o l i t y k a
pp. Skirmunta i Pilza

Podczas swego pobytu w Pradze, podczas 
zawierania umowy polsko czeskiej, puścił 
się p. minister Skirmunt na bujające fale 
braterstwa słowiańskiego i w swej mowie, 
która sę Czechom bardzo podobała, rozwi­
nął ideę panslawstyczną, o tyle zmienioną, 
że wysunął hasło „Słowiańszczyzny zacho­
dniej'1, przyczem akcentował tę „zacho- 
•dniość“ jako coś nowego i rzekomo nadają­
cego panslawizmowi jakiś sens zgoła -od 

dawnego odmieany. W  rzeczywistości cała 
ta ,,zacliodaiość“ sprowadza się do faktu, że 
łiosya dzisie sza, zrujnowana i wyczerpana 
z sił, nie wchodzi w rachubę. Z chwilą, gdy 
Posya się wewnętrznie odbuduje, cała ta 
,zacbodniość“ skończy się odrozu i pansla- 
wizm znowu stanie się wschodnim, a wtedy 
dla Polski to braterstwo słowiańskie stałoby 
się przymierzem owcy z wilkiem. Prawda, 
że to narazie jest jeszcze muzyką przyszło­
ści, ale godzi się zapytać i rozważyć, czy te- 
f.az Polska może wdawać s.‘ę w jakąś „za­
chodnio słowiańską ‘ politykę, co się za tem 
kryje i do czego tfpkombinacya zmierza.

Otóż istota rzeczy polega na tem, że Czesi 
zabiegają usilnie o stworzeme w środkowo­
wschodniej Europie wielkiej ligi antynie- 
mieckiej. Wiadomo, że takie są plany p. Be­
nesza, a świeżo pojawił się w paryskim 
dzienniku ,,Eclair“ inspirowany z Pragi ko­
mentarz tych planów. Przeciwieństwo cze­
sko niemieckie i czesko węgierskie to spra* 
wy rozstrzygające o bycie lub niebycie pań* 
stwa czecho słowackiego. Czy Czesi napraw­
dę szukają zabezpieczenia swego bytu pań* 
stwowego w lidze antyniemieckie, czy to ma 
być dla nich tylko sposobem szantażu, za­
pomocą któregoby chcieli osiągnąć ug)dę z 
Niemcami, a ostatecznie tylko przeciw W ę­
grom zwrócić ostrze projektowanej ligi, — 
tego narazie nie będziemy rozstrząsali. Co 
do obydwóch ewentualności łatwo się będzie 
zoryentować, gdy [przypatrzymy się bliżej 
tej planowanej lidze i jej składnikbm.

Niemcy wraz z niemiecką Austryą przed* 
stawiają potęgę 70 milionową. Zamysły cze­
skie zmierzają tedy do przeciwstawienia jej 
bloku również 70*milioiiowego. „Mała enten- 
ta“ jest na to za mała. Czesi chcą ją więc 
rozszerzyć i wciągnąć do bloku antyniemie- 
ckiego cały wschód Europy. Wedle tego pla* 
nu małyby do tej ligi należeć: Czecho sło- 
wacya, Polska, państwa bałtyckie, Jugosła* 
wia, Rjimunia, Bulgarya i Grecya- Jok w i­
dzimy, towarzystwo bardzo mieszane. I w 
tem tkwi właśnie zupełna nierealność całe­
go tego pro ektu. Niebezpieczeństwo niemie* 
ckie istnieje dla Czech, a także dla Polski, 
jeżeli Polska stanie w koalicyi wrogów Nie­
miec. Ale żadnego innego z owych planowa­
nych sprzymierzeńców zgoła ono nie obcho* 
dzi. Jeżeliby N'emcy wkroczyły np. na ku- 
rytarz pomorski, jaki interes zmusiłby wó­

wczas Bułgaryę, albo Grecyę do 
choćby palcem w tej sprawie. A gdyby sprzy 
mierzone z Niemcami Włochy padjęły jakiś 
krok nieprzyjazny względem Jugosławii, a* 
niby się wówczas śniło Finlandyi czy Łotwie 
posyłać swoich żołnierzy na pomoc Serbom. 
Jeżeli się przy tem zważy przeciwieństwa 

sersbko bułgarskie, bułgarsko rumuńskie 
itd. itd., to widać odrazu, że cała ta liga an» 
tyniemiecka jest płodem martwo urodzo­

nym- Fantastyczna polityka na takiej uto­
pii oparta jest poprostu humbugiem.

I dla tego humbugu, mogącego tylko wy* 
wołać niepożądane zaostrzenia i samem swo 
jem istnieniem zwiększyć dla nas niebezpie- 

ruszenia czeńi5two niemieckie, miałaby Polska za­
pomnieć o wiwisekcyi Śląska Cieszyńskie* 
go i rzucić się w objęcia czeskie!

Uważamy p. Benesza za zbyt sprytnego, 
ażeby miał brać seryo te fantastyczne plany, 
a pp. Skirmunta i Piltza za fcbyt mało spry­
tnych, ażeby mogli się poznać na nierealno­
ści tego humbugu i zmierzyć całe dla Polski 
niebezpieczeństwo tego rodzaju igraszki 
politycznej.

Afera ex-posła Bardla w Sejm ie
Oskarżenie b. ministra skarbu Wł. Grabskiego o nadużycie władzy urzędowe]

(Teleionem od korespondenta .Naprzodu*).
Warszawa, 2 grudnia.

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu rozważano 
wniosek nacły endecyi w sprawie b. ministra rol-
nietwa, posła krakowskiego dra Franciszka Bardla. 
W sprawie tej endecya zgłosiła wniosek nagły, 
k tó ry  re fe ro w a ł pos. Staniszkis. Po odczytaniu 
pisina N acze ln e j Izby kontrolnej (podaliśmy je przed 
kilku dniam i) re fe ren t domagał s'ę, aby sprawę 
wobec braku odpow iedn ich  instytucyj przepisanych 
k on stytu cyą  oddać do csidzenia komisti zhżoisej 
Z 5 sędz iów , wydelegowanych z Sądu najwyż- 
sz go.

Ze strony PSL Piast przemawiał poseł Rataj, 
klóiy w zr.czny sposób odpieial kryte sztychy 
endeikie. Rataj oświadczył, że ludowcy będą gło­
sować za wnioskiem Staniszkisa, gdyż Baidel już 
został zawieszony przez stronni two w czy nnościach 
i że także w spiawie banku „Dojlida" zarządzono 
śledztwo. Pos. Rataj wyiazd zapatrywanie, że gło­
sując za tym wnioskiem, endecy będą też głosować 
za wnioskiem nagłym ludowców, który domaga się 
oddania ood sąd byłego ministra skarbu p. Wła­
dysława Grabskiego z powodu nadużycia władzy

urzędowej.
Wniosek ludowców podaje: P. Władysław Grab­

ski jako m;nister skarbu dał p. Sobańskiemu, po­
słowi polskiemu w Biukseii. pożycz*? z funduszów 
państwowych, która w markach polskich wynosi 
120 m l bilów. Wypłatę tej pożyczki rozpoczął Grab­
ski, a dopiero następny minisier skarbu dr Stecz­
kowski wstrzymał dalszą wypłatę. Na zabezpiecze- 
n e tej pożyczki dał p. Sobański h potekę na swym 
majątku, oszacowanym zaledwie na 700 tysięcy 
marek.

Wniosek wywodzi, że udzielenie przez ministra 
skarbu pożyczki ze skarbu państwa ludziom pry­
watnym bez zgody Sejmu posiada wszelkie zna­
miona nadużycia władzy urzędowej i je-t bezpra­
wiem ze strony mini3tia, powołanego do czuwa­
nia nad skarbem. Z tych powodów wnioskodawcy 
zgłaszają:

Wzywa się rząd, w szczególności ministra skar­
bu, aby na następnein posiedzeniu Sejmu podał 
do wadomośei, czy istotnie p Sobański otizymał 
powyższą pożyczkę. Jeżeli tak, czy rząd pociągnie 
byłego m nist a skarbu p. Władysława Grabskiego 
do odpowkdzialuości za nadużycie władzy?

Ubytek ludności w Polsce
Ubytek w wschodnie; Matopolsce

(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)

Warszawa, 2 grudnia.
Według danych statystycznych, ubytek ludności 

w Gwliiyi wschodniej w stosuuku do r. 1910 wy­
nosi 514.486. W szczególności ubytek wynosi: 
w województwie lwowskiem 141.994, w stanisła-

wowskiem 173.760, w tarnopolskiem 193.732. O- 
gó em wynosi ubytek 9 proc. ludności pizedwo- 
jenuej.

Na całym obszarze Rzeczypospolitej uby tek lud­
ności wynosi 1,951.820.

Rozpisanie wyborów w Wileńszczyźnie
(PAT) Wilno, 2 grudnia.

Bziennik urzędowy nr 37 ogłasza dekret o or­
dynacyi wyboiczej, o terytoiyum wyborczetn, o no- 
m naoyi p. Zabierzowskiego kom sarzem general­
nym oraz p. Łuczyńskiego komisarzem wyborc-ym. 
Ustalono następujące terminy wyborcze:'Początek 
postępowań a wyborczego 5 grudnia, zgłaszanie 
list kandydatów 2 grudnia, zgłaszanie list bloków 
20 grudnia, wybory 8 stycznia, ogłoszenie wyniku 
wyborów 13 stycznia.

Odezwa gen. Żeligowskiego
(PAT) ńfiłno, 2 grudnia.

Gen. Żeligowski wydał do ludności ziemi wileń­
skiej odezwę, w kt r. j wscazu.e, że sw. go c asu 
wystąpił na cze e wojsk dla oswobodzenia zierui 
wileńsk ej od na azdu obcego, że potem s rawę 
oddano do Ligi narodów, w której najwybitniejsze

umvsły świata przeszło rok radziły nad losami 
ziemi wileńskiej bez uwzględnienia woli mieszkań­
ców, wreszcie nadeszła dawno oczekiwana chwila 
i dma 8 stycznia ludność będz e mogła wypowie 
dzieć swą wolę, która pozostanie jako ęwangeiśa 
dla przyszłych pokoleń. Geuerał zawiadamia wkoń­
cu, że zdecydował s ę ustąp Ć i wzywa ludność 
do energii i esynu. W waszych rękach —  powia­
da odezwa — łeży przyszłość kraju.

(PAT). Wilno, 2 grudnia.
W tutejszych sferach żydowskich wywołała 

żywą dys.cusę sprawa stosu .ku żydów do Sejmu 
Wi eńsniegp. Większość skiau;a się óo wzięcia 
udziału w wyuoracu. *
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Stroński i Nowaozyński pod pręgierzem
Gdy pod pręgierzem stał poseł Zamorski i je­

go, plugawą. b/ujii-uaa (tylko „po amerykańska 
przejaskrawiona, jak orzekła endecka ,Dwu- 
groszówka”) p.capios:yla mu na pomoc „Rzecz- 
p ó ś p b l i t : i , ł , rożrzUónjąć nqmer z oświadcze­
niem... czyt.m?... (io za ważkie nazwisko pod 
niem podpisane? — A M  Nowaczyński.

Nazwiskp człowieka, którego sam p. Slroń- 
ski. nazv\ a pamfice-isią, gdy chodziło 'o zatarcie
wrbżeiiia jego zjadliwych napaści na Pade- 

mv'sl:irgo. .Patnflecistę uhonorowano tak, że 
jegc oświadczenie umieszczono na naczelnem 
miejscu numeru .(..Rzeczpospolita" Nr. 328).

Pan Nowaczyćski sam zdawał sobie spra­
wę, że dla wywołania choćby chwilowego efek­
tu nią wystarczy jego podpis pod „druzgocącą11 
rcwelacyn.

Powołał się na świadectwo p. Wacława Be­
renta, znanego powieś cicpianrza.

Pan Bcreat miał być klasycznym świadkiem 
na to, że w dobie toczenia się wojny bolszewi­
ckiej — w r. 1320 — Naczelnik państwa kon­
ferował z komunistą Marchlewskim.

Miała to być poparcie nikczemnych insynua- 
cyj Zamorskiego.

N i a  p o m ó g ł ,  j a k  d o w i c d l c  g l o s o w a n i e ,  t e n  

, .fo r t  Cl"' ZkmóbSkicYnu. nAtOnr.fst namlUdrz' mu* 
siała '„Stecz.pcśp61i(ta“ Wydrukować sprostowa­
nia p. W»o awa Boroniu:

P. Adolf Nowaozyński powołuje się w 
„Rzeczypospolitej11 na moje świadectwo, co 
.do .jakichś konferencyi Marchlewskiego z 
p. Naczelnikiem Państwa. Protestując naj­
goręcej przeciw mieszaniu mnie w te spra­
wy, uważam za konieczne w imię prawdy 
stwierdzić, że Marchlewskiego spotkałem 
w Warszawie w roku 1919, bezpośrednio po 

sfłiunJfrilu Mchu komunistycznego w West­
falii, skąd przyjechał jako reemigrant pol­
aki, by tą drogą dostać się do Rosyi. Opo­
ry raclal md, że nie chcąc się ukrywać, zgło-" 
sil się sam do p. Becka i że z nim, oraz z 
p. Wojciechowskim omawiali sprawę wy­
dostania zakładników wileńskich, których 
listę istotnie mi pokazywał. O konferencyi 

.... !:z p. Naczelnikiem Państwa nie było mowy.
Cóż n a  to C z y n i  podręczny painflecista p. 

Stroińskiego? Podaję taki dopisek: .
, ,,Wobec listu p. Berenta chętnie dopu- 

ĘŚczuja, żą nie c-fl niego otrzymałem pierw* 
tefcą wiadomość o naradz ę p. Mafćhlew- 
©kjago z p. Naczelnikiem Państwa, a cihy- 
Iiięru się cc. do osoby infórniatora dlatego, 
łże właśnie z p. Berentem o pobycia Mar­
chlewskiego w.Warszawie dużo romawia- 
ł .  i l r . '  N a f o i U i N s t  8 t 'a n d tV C 2 ©  p o d t r z y i l i U j ę 1 "S a * 

mą istotną wiadomość o naradzie p. Mar­
chlewskiego ż p. Na.cZ-elńikiem Państwa, 
gdyż po otrzymaniu jej pierw&zem, jak się' 
okazuje nie od p. Berenta, ale cd kogoś in­
nego. badałem sprawę dalej i usiadłem 
prawctTiiwóść. Wogóle sprawą pobytu Mar­
chlewskiego w Warszawie w r. 1919 (nie 
1921) Zajmowałem się wówczas i ślad‘ tego 
zachowany jest w „Liberum Votó“ z dn. 
10 stycznia 1020. Zresztą w kołach polity­
cznych sejmowych zajmowano się również 
tą spraw‘ą w okres'e Rady Obrony Państwa 
i to, że p. Marchlewski odbył naradę z p. 
Naczelnikiem Państwa, stwierdzono w spo­
sób tak stanówcky, że nie przypuszczam, 
aby wogóle mogło się pojawić jakieś w tym 
względzie zaprzeczenie.11

Jest ten dopisok szczytem czelności.
Cała konstrukcja tej zatrutej strzały, mają­

cej dowieść „zmowy11 Naczelnika Państwa z 
bolszewikami w dobie wojny z nimi polegała 
na przesunięciu o rok daty pobytu Marchlew­
skiego w Warszawie!

Teraz jakby nigdy nic Ncwacizyński w ma* 
wiasie dodaje, że pobyt Marchlewskiego w 
Warszawie mial miejsce nia w r. 1020.

I jeszcze jedno: zawodowy pamfie,cista, ktćlry 
sumiennie „bada.ł“ sprawę (tylko mu pamięć... 
dat l otćb nie dopisuje!) niezawscę usiłuje śli­
ną obryzgiwać,.i Miewa niekiedy i momenty 
podnioślęjsze.

Tak witał on i komplementował... bolszewi­
ka Marchlewskiego. Bo bolszewik Marchlewski 
jest rodzonym tra.ein paru endeków, — w tej 
liczbie redaktora endeckiego „Euryera Poznań­
skiego'1. Więc Neuw erth-Nowacżyński entu- 
zyazmował się tym dzielnym rodem pomor­
skim i ręczył, ie Marchlewski, choćby komu­
nista, jsst Maichlewsk m nieodrodnym, a 
więc liczyć nań Polska może, jak na Zawiszę.

„Najlepsze" endeckie familie mają w swym 
łonie bolszewików. Pestkowski, który z ramie­
nia sowietów stoi na czele komisyi granic'nej, 
jest kuzynem Grabskich. Ale tylko dla Mar­
chlewskiego miał Nowaczyński słowa za­
chwytu!

Porzućmy jednak jego zachwyty, jak I jego 
sapćtne zgrzyty, a zapytajmy jego szefa i in­
nych „luminarzy" endeckich, czy w swej prasie 
nie mogą już innego w'ynaleść tonu polemi­
cznego, jak wialnie tak dalece kanalie waty? 
Czy tylko taki ton w fch mniemaniu dogadza 
ich stronnikom i prenumeratorom? Czy tak są 
z gruntu pewni ich moralnego luendectwa, 
ich aprobaty na wszystko?

i.,  -■.......

Curzon, Churchill i Derby
Trzy nazwiska — trzy różne metody trakto­

wania stosunku Anglii do Francji. O stanowi­
sku Curzona przed kilku dniami pisaliśmy. Ten 
najwybitniejszy obecnie przywódca dawnych 
konserwatystów angielskich, były wicekról In­
dyj u obetnie minister spraw zagranicznych, 
mówił z niezwykłą u dyplomatów ostrością, 
że aż prasa francuska przez kilka dni uspokoić 
się nie mogła i ciągle wracała do tego tematu.. 
Lord Curzon bardzo ostro obszedł się z Francyą, 
gdyż jako odpowiedzialny polityk miał jej do 
zarzucenia sprzeczne z interesami Anglii postę. 
powianie w trzech sprawach: w stosunku do
Niemiec. W sprawie traktatu z rządem Angory 
i odnośnie do zachowania się na konferencyi 
waszyngtoński ej. Są to sprawy, około których 
obraca się polityka Wldlkiej Brytanii i wszyst­
kim trzem towarzyszy niepowodzenie. Nic też 
dziwnego, że minister jako wyobraiziciel opinii 
publicznej korzysta z okazyi, aby pod adresem 
„sprzymierzeńca" wystosować kilka gorzkich 
słów, nie zważając na krzyki dotkniętej w swej 
godności narodowej prasy paryskiej.

Z innej strony ujął problem angielsko-fran- 
cuski ministar kolo ii Winsitcn Churchill. Jest 
to polityk nietyle poważny co impulsywny i do 
jego słów nikt hie przywiązuje tej wagi, co do 
s ów Curzona. Churchill w swojej karyerze tyle 
już przeszedł zmian, tyle razy zmienił urząd i 
przekonanie, że w żadnym razie nie może ucho­
dzić za wyraziciela opinii angielskiej. Churchill, 
mimo chwilowych swych sympatyj dla Francyi, 
nie zapomina jednak, że jest ministrem angiel­
skim i że interes angielski, interes polityczny 
jako wypływ interesów handlowych wymaga 
ustosunkowania się do Niemiec takiego, żeby 
mogły stać się kontrahentem zdolnym do ro­
bienia interesów. I diatego Churchill zwraca u- 
wagę Francyi, że konieczne jest porozumienie 
i zbliżenie angielsko francusko-niemieckie dla 
dobra Europy i świata, dla odbudowy zrujno­
wanego gospodarstwa światowego. Churchill 
nie spuszcza z oka interesu, który umie łączyć 
z Sympatyą dla Francyi: Anglia może i chce po­
przeć Francyę, ale przed owszysf,ki em radzi jej 
myśleć więcej o interesach aniżeli o myśli od­
wetu niemieckiego. Anglia nie myśli o zaprzy­
jaźnieniu się z Niemcami kosztem Francyi, po­
wiada Churchill. Naturaln e, gdyż Anglia wa?ó* 
le z nikim zaprzyjaźnić się nie myśli, stosując 
swą politykę do wytycznej linii swego kilkuwie- 
kowego postępowania. Linia ta jest prosta: An­
glia ni,o dopusizcza do wzmożenia się jakiegoś 
państwa w Europie w tym stopniu, żeby miało

decydującą przewagę czyli — jak to się w ję­
zyku dyplomatycznym nabywa — żeby równo­
waga eu ropejska została zachwiana. Z racyi tej 
polityki Anglia wzięła udział w powaleniu Nie­
miec, ale teraz broni się przeciw temu, aby 
Francya zajęła ich tu ’ ej sce i ■— co jest dla An­
glii interesem żywotnym — żeby Francya nic 
wyemancypowała się pod względem przemysło­
wym, a leni mniej żeby stała się zdolną do ro­
bienia konkurencyi na kontynencie.

Nie na to —- Jak obrazowo mówił Churchill — 
Anglia złożyła zbyt wiele zastawów na świetnej 
zieini francuskiej, aby ta ziemia produkowała 
zbytek towarów, albo żeby mieszkańcy tej ziemi 
zagarnęli w Europie tyle kopalń węgla, żeby 
węgli! angielski zastał wyparty ze swoich sta­
łych miejsc odbiorczych. W tym właśni o naj­
drażliwszym dla Anglii punkcie kol! dowala spra 
wa górnośląska z interesem angielskim i z tej 
kolizyi wynikało n eprzychylne dla Polski po­
stępowanie Lloyda Georgea.

Po zdecydowanym przeciwniku Cu mon'e i po 
trzymającym się złotego środka Churchillu za­
brał glos trzeci polityk, zdecydowany wielbiciel 
Francyi, były ambasador w Paryżu lord Derby. 
Szlachetny ambasador, którego przed kilku mie 
siącami z powodu zbyt czułego zachowania się 
wobec Francyi odwołano z Paryża, wziął! w' 
swej tnowie sobie za cel bronić Francyę przed 
zarzutem milltaryzmu i usprawiedliwić jej o. 
pór przeciw rozbrojeniu się; Francya powiada 
lord Derby, ma powód obawiać sią tak 
długo, dopóki zmartwychwstanie armii njfmie- 
ckiej nie jest wykluczone. A ponieważ, dodamy, 
naród 60 milionowy prędzej czy później przy 
zimnem usposobieniu niemieckiem będrie starał 
się mieć odpowiedn ą armię, więc Francya ni­
gdy nie będzie miała okazyLdo rozbrojenia i za­
wsze będize stała nad Renem! Jest to dedukcja 
tak sprzeczna z postulatami urzędowej polityki 
angielskiej, że niema mowy, aby lord Dirhy 
wpłynął na zmianę tej polityki. Właśnie że za­
sadą polityki angielskiej jest treymać Francyę 
jak najdalej od Renu, nie zaś pomagać jej do 
stałego tam usadowienia się. Wiadomo prze­
cież, że cel ten chciał już Clemenceau osiągnąć 
w maju 1919 w Wersalu, ale napotkał na zde­
cydowany opór Anglii j zamiast aneksyj musiał 
zadowolić się okupacyą.

Lord Derby nie zmieni linii, po której polity­
ka angielska kroczy, a na Unii tej nie leży mili­
taryzm w tych rciznuarach, w jaki Francyą 
chce go utrzymać.

//.

O  odbudowę kraju
Mowa posła Klemensiewicza wygłoszona w Sejmie 29 listopada

Wysoka Izbo! Klub nasz zgłosi! wniosek na­
gły w sprawie likwidacyi odbudowy wsi i mia­
steczek, oraz o-siodli wojskowych, który zawiera 
szczegółowe umotywowanie naszego stanowi­
ska. Pozwolę sobie jednak zwrócić uwagę Pa­
nów na dwie zasadnicze sprawy, które tej na­
giej iikwidafcyi odbudowy nadają bardzo ważne 
znaczenie. Chodzi mianowicie o to, że według 
projektu min. Michalskiego, ma być z dn. 1 
stycznia zlikwidowaną cała odbudowa kraju. 
Do l lutego wogól3 mają przestać istnieć wszy­
stkie biura odbudowy i tem cała sprawa nia 
być zakończona. Zdaje m isię, że w ten prosty 
sposób rzeczy tej nie clą. się załatwić, chociażby 
■z tego powodu, że jest to wprost techniczną nie­
możliwością. Są miliardowej wartości objekty, 
składy materyałów, drzewo i t. d., czego prze­
cież w ciągu miesiąca nie można zlikwidować.

Do c.ego zaś prowadzi tego rodzaju gwałto­
wna likwidacja, to widzieliśmy w powiecie li­
manowskim, gdzie „zlikwidowano" powiato­
wy urząd odbudowy. Akty jego zapakowano do 
skrzyń i przesiano do Sącza, potem do Grybo­

wa.. Tarnowa, wreszcie do Krakowa i cały r<> 
akty te leżą nierozpakowane, a żywy duch ni 
zatroszczy się, co się z odbudową powiatu dziej.

Jest jednak inna sprawa, która bardzo bjl 
śnie odbija się na szerokich masach najbiedniej 
szej ludności. Jak Panom wiadomo, rząd dawa 
tylko do 30 procent kosztów odbudowy, a wię 
odbudowywali się tylko ci, którzy byli fnająl 
kowo Silni, którzy mieli czy to rolę, czy pienią 
dzo, ażeby budowę mogli doprowadzić do pu 
rządku.

Zostały setki, tysiące rodzin najbiedniejsze 
ludności bezrolnej i małorolnej, chalupnikóv
i i. ct. i t. d., których osiedla zniszczono, a któ 
Pych teraz ponieważ wciągu tych trz.c! 

łat, t. j, od roku 1919 nia mogli się odbudowa 
—• rzuca s.ę na pastwę losu. Państwo, powziąw 
szy wobec nich zobowiązania, zastrzeżone usta 
wami sejmowemł, nie spełnia swoich obpwjąz 
ków, tak, iż ta najbiedniejsza hrdfteść jest le 
raz pozbawiona zupelme jakiejkolwiek bądź o 
pieki państwowej. Zdaje mi się, że nie moi bvi 
celem rządu i że Sejm nie może dopuścić d<
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tego, ażeby właśnie te bardzo szerokie warstwy 
bezrolnej i małorolnej ludności — chatupn Ków, 
zostały po  bawiona pomocy ro strony państwa 
w odbudowie zniszczonych przez wojnę osirdli.

Biorę dla przykładu bardzo charakterystycz­
ny powiat krakowski, mianowicie krakowski 
powiatowy urUyd odbudowy (Jo dziś dnia ma 
jeszcze odbudować 772 budów (i, w tym 28 szkół 
i 10 budynków użyteczności publicznej, jak zni­
szczonych domów ludowych, kółek rolniczych 
i t. d. Nagle cała ta odbudowa przerywa saę, 
rząd umywa ręce i zostawia to wszystko nie od­
budowane.

Na wieść o likwidacyi dziś Już zgłaszają się 
setki wdów, biednych chałupników, bezrolnych 
i małorolnych chłopów, którym na odbudowę 
nic się nie daje i którzy zostają w ton sposób 
pozbawieni pomocy państwowej!

Zwracam uwagę, że ćllg, takiego powiatu, jak 
powiat krakowski, zaniechanie pomocy pań. 
stwowej jest tembardziej ciężkie, że jest to miej­
scowość absolutnie bezleśna, nie można tam 
dostać ani kawałka drzewa, i trzeba jjchać 8 
do l ‘J mil, ażeby to drzewo przywieźć. A więc 
wszyscy ci pos:kodowani będą skazani i tak na 
ep rew ad zenie drzewa z innych powiatów, 
względu i u będą skazani

aa kupowania tego dczewa w pasku.
Rząd projektuje obecnie, ażeby odbudowę 

kraju przerwu-cić na samorządy. Kto zna nasze 
stosunki samoruądowe, ten wie doskonale, że 
jest, te czystą utopią, że to się nie da przeprowa­
dzić - dla braku pieniędzy.

W Małopoisce są przecież Bady powiatowe, 
dziuaj połączone ze starostwami, które nie ma­
ją pieniędzy na tyle, żeby kilka iur Ka: ńeni wy­
wieźć dla naprawy dróg, a nie dop c-r i aby mia­
ły prowadzić odbudowę. Jeżeli rząd da oubwen- 
cyą, to skońazy się tem, że subweucya będzie 
pnei z ucona na prywatne przedsiębiorstwo i bę­
dziemy n ieli znowu tesamn nkdomagan a. na 
które cierpi obecnie całd odbulowa.

Pozwolę sobie zwrócić uwagę ua drugi punkt 
naszego wniosku, który ma doniosłe znaczenie 
dla spokoju kraju, a mlanouMcie, na kwestyę 
zaniechania budowy dla osadnictwa wojskowe­
go. Przypominam Panom te płomienne odezwy, 
rozłcipiane na ulicach miasta przed najazd m 
bols ipwików i podczas najazdu bolszewików i 
przypominam te obietnice, które rzucanie były 
żołnierzom, że jeżeli ci wstąpią w szeregi, pań­
stwo zamieni ich życie na żywot mlekiem i mio­
dem płynący.

Dz sia; rozdzielono 20.000 osad, a zaledwie 
500 ossejnikow dostao budynki. Reszcie osad­
ników mówi się:

N^e dostaniecie nic!
Jakżesz wygląda Sejm, jak wygląda rz d i jak 

wygląda Naczelnik państwa, który jest tu tak­
że zaangażowany, jeżeli w ten sposób ,.1 kwi­
duje się" tę sprawę przyrzeczeń dla żołnierzy i, 
że za jednym zamachem zamyka się wszystko 
i ludzi, kitónzy do pomocy państwowej mają 
prawo, pozbawia się tej pomocy!

Ponieważ zaś rząd ma pokrycie na dalsize 
prowadzenie odbudowy (na prawicy glos: nie-

„Klątwa** Wyspiańskiego
W lat dwadzieścia dwa po napisaniu, a w cz*er 

naście po śmierci autora pojawia się i areszcie 
„Klątwa" Stanis,awa Wyspiańskiego na scenie 
krakowskiej. Powodem tak długiej zwłoki był 
drażliwy problem, stanowiący tem.it tej trage* 
dyi. „Klątwa" jesł tragedyą celibau. Tragedya 
to potężna, wstrząsająca swą groizą.

Oto proboszcz wiejski żyje ze swą gospodynią 
i ma z ni 15 dwoje dzieci. Pytanie, czy wykroczę* 
nie przeciw celibatowi jest grzechem, pozostaje 
pcza ramami lej tragedyi. W pojęciach ws-zys:* 
kich c-sob „Klątwy" jest ono grzechem. Jestto 
zatem założenie z góry przyjęte, jak w greckich 
tirage.iyach punkt wyjścia sta cwią wierzenia 
starożytnych Greków. W oczach wsi polskiej 
złamanie celibatu to grzech niewątpliwy i stąd 
bu rz-e początk tragedya ks.ędza i jego gospo* 
djni w „Klątwie".

Na wLaś spada klęska posuchy. Sołty3 i gro* 
mada 1 pustelnik z lasu przypisują ją grzecho* 
wi plebana. Wiarę tę podziela i ksiądz, który w 
sum eniu pccizuiwa się do grochu, a także go* 
s p o d y n i księdtsa poddaje się poczuciu swej winy. 
Lud nadargmno modli się 0 deszcz. Przepiękna 
to m o d litw a  (oby jej tylko -nie oszpecono groma* 
dną rocyiŁacyą):

Rola schnie się,
gleba pęka,

Ktcs bujny middeje, —*

„N A P B Z o D“
I- ' 1 ■ li- - " - ■ ■ ' I - . , - d -

ma, skr ślone), ma kontyngenty nieodebranego 
drzew a,, które są własnością rządu i nie może. 
my stać na tem stanowisku, żeby karać tych 
właścicieli lasów, którzy dostarczali drzewa 
kontyngentowego na odbudowę po 40 mk. za 
mętr kubaczny, tym zaś, którzy sabotowali rząd 
i odbudowę, którzy nie dostarczyli drzewa, pła­
cić p l 4100 marek za metr kubiczny. To drze­
wo, które jest zajęte, jako kntyngent, jest wła­
snością rządu i rząd ma prawo dysponować 
niem. Nic trzeba się tylko bawić i w rękawicz­
kach chodzić kolo właścicieli lasów, kjórzy 
drzewa nie dostarczyli, a drzewa kontyngento-
  ______   -    1

Biuletyny
Ładny podatek — „Bandyci*1 —

Biuro prasowe przy poselstwie sowieckiem w 
Warszawie rozsyła do dzienników swoje biule* 
tyny o treści bardzo różnolitej.

Dla nas, którzy wprost zdumiewamy się, jak 
państwo może u nas stawać w poprzek agitacyi 
za potanieniem, ,pod«aża.jąc wciąż niektóre pro* 
dukty — przez śrubowanie akcyzy, może być in* 
teresującem, jak funkeyonuje śruba akcyzowa 
w Rosyn.

Czytamy w biuletynie p. t.: „Podrożenie za*
palek":

„Rada komisarzy ludowych uchwaliła w pro* 
wadzenie podatku od zapałek, zarówno wyrabia* 
nych w ki aj u, jak i pochodzą,cych z zagranicy. 
Podatek od pudełka, zawierającego nie więcej 
ponad 75 zapałek wy osi 389 rto„"

Powstańców u kra: ńskich i białoruskich n,a= 
żywa biulatyn s ale bandytami. Ostatni biuletyn 
opisuje dzikie okrucieństwa powstańców. (Czy 
nie są ona.jednak uprawiane z obu stron?) p. t.: 
„Okrucieństwa bandytów":

„Okrucieństwa bandytów, przekraczających 
•gra: icę polską (sowiety ustawicznie łączą te po* 
wstania z Polską), są tak straszne, że ich nie 
sposób opisać. Żołnierze armii czerwonej, schwy* 
ta,ni przez bandytów, poddani są okrutnym mę* 
Czarniom. W pow. Bobmjskim bandy Korofckie* 
w:cza napadły na miasteczko Kry w o osy. Po o* 
krut ym zmfcaniu się nad krasnoarmis1 a m i, ban* 
dyci wyrżnęli im na czołach gwiazdy, zmasakro* 
wali twarz: i dobili bagnetami."

O głodzie w Rosyi informuje wiadomość, zaty* 
tułowana: „Położę ia w gub. Caiycyńskiej", któ* 
ra brzmi:

„Ilość głodujących w gub. Carycyńskiej wy* 
nosi 574.42,9 ludzi, nie licząc ludności miejskiej. 
Położenie aprowiziacyjne katastrofalne. Są ro* 
dżiny, nve posiadające nawet euiogatów. Lu* 
dność zarzyna ostatnie bydło. Na chutorach, po* 
siadających zwykle ogromne ilości bydła, pozo* 
stawało 10—15 sztuk. Choroby na tle głodu są 
zjawiskiem ccciziennym. Niema prawie chaty, 
w której nie byłoby ludzi, opuchłych z głodu. 
Głód zmusza rodziców do wyrzekania się dzie* 
ci i porzucania ich na pastwę głodu."

Z dziedziny walki z cudotwórcami, której nie* 
dawno poświęcaliśmy artykuł, podaję biuletyn 
sowiecki nowy szczegół pod nagłówkiem: „Sąd

Bożych Sądów
groźna ręka;

Serce truchleje.

Promień pali,
gorejący 

Słońce szaieje, —
Bożych Sądów

Znak karzący 
Ogniami zieje! —

Straszny Sędzio
spuść srogości,

Ziści nadzieję. —
Jakoś dawał w obfitości, 
dziś mej Skrusze zwól Litości, 
grzeszny boleję. —

Modły nie odnoszą skutku. Trzeba ofiary dla 
przebłagania gniewu Bożego. I tu dopiero za* 
zr acza się różnica w wierzeniach, nie co do grze* 
chu, leoz co do sposobu odkupienia. Jestto tasa* 
ma, odwieczna sprzeczność dwóch prądów w Ko* 
śctcle, którą Sienkiewicz w „Quo vadis“ tak pla* 
stycznie zobrazował w dyskusyi między bisku* 
pcm Kryspuisem a Św. Piotrem; z jednej strony 
wiara w miłosierdzie i przebaczenie, z drugiej 
wiara w nieubłaganą zemstę. Pierwszą repre* 
zemtuje pustelnik, a z niim lud; zda ifm pustel* 
nika wystarczy -ofiara w rozumieniu religij sta* 
rożytnych: spalenie na stosie paru bydląt domo* 
wych. na znak ukorzenia snę przed Panem Ale 
ksiądz — w poczuciu swej winy — bierze tę 
sprawę konsekwentniej, głębiej, okrutniej:

3

wego jest 10 milionów metrów kubicznych, war­
tości około 40 miliardów marek, a to wystarczy 
nietylko na odbudowe Polski zn szczonej, ale
wystarczy na pokrycie kosztów wyrębu, dowo­
zu, obróbki tego drzewa i t. d.

Dlatego też proszę Wysoką Izbę, ażeby na­
głość wniosku przez nasz klub postawionego ze­
chciała uchwalić i żeby komisyę dla odbudowy 
k raj u wezwać, iż wobec togo, iż do końca gru­
dnia ma być przeprowadzona likwidacya. żeby 
w ciągu 7 dn,i rozpatrzyła nagłość wniosku, do­
tyczącego likwidacyi odbudowy kraju i wnio­
ski odpowiednie przed.ożyła Sejmowi.

sowieckie
Głód — Walka z cudotwórcami
rad cudotwórcami".

„Trybunał rewolucyjny w Woroneżu — pisze 
— rozpatrywał głośną sprawę miejscowych cu* 
do twórców". W obecności tłumnie zebranej pu* 
bliozności wydano wyrok, na podstawie którego 
część podsądnych została uznana, jako zrajdu* 
jąca się pod wpływem psychozy religijnej i u* 
niewinniona, wszyscy zaś popi zostali zasądzeni 
na 6 miesięcy icfcót przymusowych za to, że w 
celach zysku wykorzystywali nastrój fanatycz* 
no^religijcy włościan.

Proces sądowy odsłonili przed wielotysięcz* 
nym zebraniem zakulisowe życie kapłanów, któ* 
re wywołało u wierzących .uczucie głębokiej po* 
gardy dla swych pasterzy. Na sądzie występo* 
wali kapłani, oskarżający swoich kolegów po fa* 
chu o kradzieże z ołtarzy, szantaż, łapówki o* 
szustwa, fabrykowanie świętośc-i, świętokradz* 
twa, bójki i rewizye w cerkwi podczas nabożeń* 
stwa, w obecności modlących się. Niektóizy popi 
oświadczyli, że do stanu duchownego popchnęła 
ich nędza, a obawa przed utratą r aralii zmusza 
uch częstokroć zgadzać się i na podłość. Inni 
znów oświadczyli po procesie sądowym, że tracą 
wiarą w to, czemu służyli całe życie.

Znaczne zainteresowanie wywołały zeznania 
arcybiskupa Ticliona, który nazwał głupstwem 
możliwość cudownego odnowienia ikony.

W procesie brali udział, jako eksperci: profe* 
sorowie chemii, psychiatrzy, teologowie, okuł* 
tyści itp.

Po odczytaniu wyroku — dodaje biuletyn — 
ludność głośno wyrażała zadowolenie.**

Proces, o którym z satysfakcyą donosi sowie* 
ckie biuro prasowe, iż zdemaskował on i pognę* 
bił duchowieństwo prawosławne, toczył się o 
podrabianie... cudownych obrazów.

Na sali sądowej, w Woroneżu, po wyroku za* 
pewne- rozlegały się oznaki zadowolenia — pyta* 
nie jednak, czy skazani popi nie będą wśród 
swych parafian — po wyjściu z więzienia — o* 
pircmienieni... nimbem „męczenników".

Tam, gdzie panuje azyatycki mrok — lud wca* 
le r-ie rozezna najgrubszych fałszów.

Tymczasem, ile Irodków i energii trawią boi* 
szewicy na „wielką politykę", mając kiaj prze* 
żarty ciemnotą i nękany głodem!

— 0 0 0  —

KSIĄDZ: O ma.ko, księgi są spisane, 
w nie prawa Boże wryte; 
a jest w tych kartach wyklinane, 
występku zło pożyte.

MATKA: O księgi straszne, o wyroki!
Jakoż tych sądów minąć? 

KSIĄDZ: Kościelne piszą je Proroki;
Duch je w piorunnych burzach ro« 
występny musi ginąć. [dzi,

MATKA: Azaż cię obłęd trwóg nie zwodzi? 
Jakoż Duch*Boży tak okrutny?
Li .ość się ludziom godzi.

Ale ksiądz nie daje się przekonać; dręczony 
wyrzutami sumienia, wierzy, że skoro duchowny 
złamał celibat, to nieodwołalnie

Bóg pomsty zsyła nań katusze
i jego dzieci i kochanie 
na zatraconych ogień wpędza-

A więc w przekonaniu księdza jedna lylko 
droga wiedzie do odkupien.a grze-chu: całopa* 
lenie. Grzesz:-a gospodyni księża wraz ze sweoni 
dziećmi powinna zostać spalona na stosie:

Na stos niech wstąpią...
O, matko, matko, dzieci, ona 
byłaby wtedy ocalona.

W
Ponura to. straszliwa i okrutna wiara, wychy* 

łająca potworne swe obLcze z zamierzchłych 
mroków średniowiecza, kiedyto ludzi żywcem 
palono ina stosach za uchybienie przeciw koście!*
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Koszta utrzymania
Poseł Daszyński i toT.v. złożyli w Sejmie poci 

adresom min.-spraw, z agar. i min. skarbu inter- 
pelacyę w sprawie kosztów utrzymania Karola 
Habsburga z rpdziną, bezprawnie nałożonych 
na R zeczpospo litą  Po lską .

Dochodzą nas wieści — głosi imterpelacya — 
że Rada ambasadorów nałożyła na t. zw. „pań­
stwa sukcesyjne" znaczne sumy pieniężne na 
koszt utrzymania Karola Habsburga wraz z je­
go rodziną.

Do ,.p i.siw sukcesyjnych'1 miano zaliczyć i 
R zeczpospo litą  Polską. Natomiast Rzeczpospoli­
ta W eg erek a i Rzeczpospolita Austryacka mają 
być zwolnione od kosatów utrzymania wspo­
mnianego Karola Habsburga, ponieważ jakoby 
i tak poniosły ciężką stratę z powodu pozbycia 
się swego króla, względnie cesarza z rodziny 
HcLutourgów.

O U aby w ad •'mości te opierały się na praw­
dzie — weszliśmy na pole groteski pcl tycznej. 
Cóż bowiem za sens może leżeć w tem, żeby 
nabywać Polskę '„państw ®m sukcesyjnym" 

Habsburgów! Wszak Habsburgowie do w spółki 
o dwoma innymi rodami bandytów u ko tronowa- 
njtói zniszczyli ne podległe państwa polskie 
w XVIII stule a-u, rozebrali je przemocą, cbło- 
wilw.ąry się przytem w skandaliczny sposób 
olbrzymimi, skarbami w postaci dóbr koron­
nych, rabując skarbiec królewski na Wawelu,

Warszawski „Kuryer Poranny" pisze:
„W zwiącku z ucieczką więźniów z więzienia, 

zw. Paw i akie m, postanowiono ściśle przestrze­
gać przepisów więziennych, od których w osta­
tnich czasach wprowadzono różne uchylenia. 
Dotknęło to między innymi więźniów politycz­
nych, ^ctórey ko łzy stali z różnych ulg: cel ich 
nie zamykano, pozwalając na wzajemne odwie­
dziny, pozwalano na czytanie, wszelkich pism i 
palono światło w celach ich dłużej, niż w celach 
więźniów kryminalnych.

Cofnięcie tych uig ze względu na bezpieczeń­
stwo więzień wywołało ferment w pośród t. zw. 
więźniów poi tycz nych, t. j. komunistów orsz 
grupy więźniów kryminalnych, oskarżonych o 
anpiegosłwo na rzecz innych państw, którzy u- 
ważają się za więźniów politycznych i solida­
ryzują się z więźniami komunistami.

W celu przeciwdziałania fermentowi i w oba­
wie, aby więźniowie polityczni nie poszli za 
przykładem więźniów kryminalnych i nie zor­
ganizowali ttdenatki, władza więzienna, obok 
cofnięcia ulg, nie przewidzianych regulaminem 
więziennym, postanowiła część więźniów prze- 
tranz,lokować z więzienia przy ul. Dzielnej do 
więzienia przy ul. Długiej i #do aresztu central­
nego.

Na skutek tego zarządzenia w więzfewu przy 
ul. Dzieło yj pozostawiono 30 więźniów polity-

nyiii przepisom... Rzecz znamienna, ż.o księdeu 
nie przychodzi na myśl zastosować tlej formy 
odkupienia do siitoie samego: instynkt samosa* 
chowawrzy zwała ofiarę na drugich.

Podsłucham ie wynurzenia księdza Młoda (go* 
spody, ii); przywykła ukocha i© au księilru wszy* 
stko w.erzyć — uwierzyła i postanowiła spełnić 
ofiarę: wraz z dziećmi idzie na stos otiarny. 
•Groza tej ofiary wstrząsa księdzem do głębi: ;u* 
świaiżaniita cht '&c>bio, jak clniopna stają się zbro* 
dnia, jako kohsokw eneya jego okrutnej wiary. 
Wprawdzie joszaz® wierzy; że przez śmierć ciał 
na stosie oczyściły się z grzucłiu dusze jego dro* 
gich i ulatują w niebo jako amdoły, ale wkońcu 
ped brzernie, icm niesa.-jzęmia zaiamuj e się w 
nim ta •średniowieczna wiara:

Dusza w czarne zaszła Noce 
Wiary obłęd ją druzgoce, 
obłęd wiedzie mme do zbrodni 
Spełnionych nieodwołalnie 1

Ja 'człowiek, ojciec nieszczęsny 
eapari m się mojej krwie, 
dzieci mi girą w męce!
Jam wydał me dzieci

na ognie na stos!
Rozpacz wnętrzności rwie!
Los! — Los! — Los!!
Czemże mi bjęia moja Wiara,
Sen, Son, prz?sądny Czar!
Piekło i Niebo lec: w gruz.
Zapada się w otchłanie.

-w n p  «  g  o  r r

Karola Habsburga
okradając liczne kościoły i domy prywatne. — 
Dzisiaj — po przepędzeniu Habsburgów Polska 
aniiałaby u;asadniione pr:tonsye do zwrotu 
przez nich zrabowanego polskiego mienijt.

Uwolnienie zaś ziemi polskiej z pod grabieży 
habsburskiej nie może być wedle żadnych po. 
jąć prawnych nazwane „sukcesyą“ i z tego po* 
wodu. nie mogą wypływać żadne prawa majfjt* 
kowe żadnego Habsburga wobec Rzeczypospoli* 
tej Polskiej. Z chwilą wypędzenia i detronizacyi 
Kareta Habsburga staje się on prywatnym czło* 
wrakiem, który musi żyć na własny koszt. Uzna* 
nie obowiązku państwa polskiego utrzymywa* 
®ia tegoż Karola Habsburga mogłoby stąć się w 
cczaeh l&gltymistów monarehicznych podstawą 
pretensyi czy to Karola, czy je g j potomstwa d® 
państwa polskiego, którychto pretensyj państwo 
polskiej w żadnej mierze uznać nie może. Już 
z lego jednego powodu n e wolno płacić ze skar* 
bu państwa polskiego kosztów utrzymania da* 
wnego najeźdźcy.

Z tych powodów podpisani .zapytują:
Czy pp. ministrowi spraw zagranicznych i mi* 

nistrowi skarbu wiadomą jest .sprawa kosztów 
na utrzymanie Ka rola Habsburga, wyznaczę* 
nych Polsc-e?

Czy dalej skłonni są bez zwłoki sprawę tę 
przedstawić Sfejmowi ustawodawczemu celem o* 
statecznej Jego decyzyi w tej sprawie?

cznych, 8 iu przewieziono do więzicma przy ul. 
Długiej i 7 przetranzlokowano do aresztu cen­
tralnego."

Cytowany przez nas dziennik opisuje dalej, iż 
w odpowiedzi na to postawili więźniowie poli­
tyczni żądania, których punkty tak stres:,cza:

1. spacery dwa razy dz ennie o czasie, jaki za 
dogodny dla siebie uznają więźniowie.

2. Widzenia z rodzinami bez krat i bez bdzkiej 
asysty straży.

3. Pozwolenia na czytanie wszystkich bez wy­
jątku pism, a głównie pism żargonowych, o któ­
re głównie komunistom żydom chodzi, a któ­
rych władza więzienna nie dopuszcza ponieważ 
nie ma odpowiednich cenzorów, którzyby prze­
glądali takie pisma.

4. Późniejszego wstawania rano i późniejszego 
gasarnia światła w celach.

5. Pozwolenia na wybór starostów więzien­
nych i'uznania ich za przedstawicieli ogółu wię­
źniów.

Ponieważ naczelnicy poszczególnych więz‘eń 
— pisze dalej — nie mogli własna kompetencyą 
zgodzić się na wprowadzenie Jakichkolwiek 
zmian w regulaminie, o żądaniach więźniów za­
komunikowano władcom paczeinvm i prokura­
turze. Więźniowie jednak niezadowoleni taką 
odpowiedzią rozpoczęli strejk. który w poszcze­
gólnych więzieniach ma przebieg następujący:

Przy ul. D/cielnej odmówili przyjmowania po­
siłku więźniowie w jednej z cel.

Z płomieni stosu ulatują dusze spalonych w 
postaci trzech gołębi. Al® Młoda, choć spłonęła 
ciałem, a duszą uleciała w r.i©bo, wraca jako 
strzyga, to znaczy jako upiór obleczony w po* 
stać cielesną; wrae.a, bo boleści macierzyńskiej 
s®ał nieposkromiony nią owładnął i prze ją do 
zemsty zo ckrutną śmierć dzieci. Pochwyciła pło 
ną.cą żagiew ze stosu i biegnie podpalić płeba* 
n:ę i wieś całą. Wtedy tłum wiejski w strachu
0 swe 'zagrody \kamienuje ją, dorabiając sobie 
do tego czy.'u — jak zwykle w takich razach 
bywa — motywy: a więc i za to, że jest upiorem,
1 za to, że fc księiizrim miała dzieci, i za to, że je 
spaliła... Młoda ginie, ksiądz popada w obłęd. W 
tejże chwili bije piorun i zapala wieś, zrywa się 
burza i z niebios spuszczą się ulewa na zeschłą 
zicimię. Sprawiedliwość Boża ogniem i potopem 
Zagładę sprowadza na widownię zbrodni sipełnio* 
nych z przesęidnej wiary.

Cala ta akcya „Klątwy", ujęta mocno w je* 
den akt, nie przerywa się ani n,a chwilę, lecz po* 
tęgując coraz bardziej grozę i kitość, zdąża nie* 
po,v9trzymanie do spełniania się tragicznego 
przeznaczenie. To‘eż „Klątwa", jakkolwiek tra* 
gedya pojęć (katolickich, budową swą i swem poj* 
mowanicm tragizmu córą jest tragedyi greckiej, 
której duch odrodzi) się w twórczości arltora 
„Meleagra**, „Protesilaosa iLaodamii", „Achil* 

lpidy" i „Powrotu Odyssa". EmJl Haecker.

— 0 0 0 — I

Przy ul. Długiej do głodówki przystąpili 
wszyscy więźniowie polityczni w liczbie 8.

W areszcie centralnym ogłoszono jednodnio­
wą głodówkę na znak protestu.

W,ęźniowie nio tylko nie przyjmują posiłku 
więziennego, ale odmawiają również przyjmo­
wania przesyłek żywnościowych bd rodzin i pa­
tronatu nad więźniami.
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Zgromadzenia kobiet w Krakowie
W niedzielę 27 listopada popołudniu odbyło się 

w sali Związku stow. ron. zgeoma lżenie kobiet 
zwołane przez wydział kobiecy PPS. Sala zapeł­
niła się licznym tłumem kobiet, przybiło również 
włelu towarzyszy. Po zagajeniu przez tow. Ganc- 
wolównę, powołano jednomyślnie tow. Ztębównę 
na przewodniczącą. «

Pieiwsza przemawiała referentka tow. Kłusryó- 
Ska wskazując, że Sejm w Większości swej nia 
stojący na stanowisku interesów ludu po uchwa­
leniu ustawy o wolnym baudlu chce teraz wy­
drzeć robotnikowi dach nad głową, znieść ustawę 
0 ochronie lokatorów. Byłoby to równoznaczne 
z wyrzuceniem na bruk seta* tysięcy łudzi. Klasa 
robotnicza zamieszkuje nędzne nory i po te nory 
wyciągają chciwe,łapy kamien>c/nicy. Niebezpie­
czeństwo to jest skutkiem błędu jaki znaczna część 
klasy robotniczej popełniła podczas poprzednich 
wyborów, głosując na tych co opeiuąc hasłem 
Bóg i 0,c»yzna rozumieją p'zez ojczyznę klasę 
postadajacą. Błąd ten musi być nap awiony w cza- 
Bie nas ępnych wyoorów. Klasa robotnicza ma nie- 
tylko prawa ale i obowiązki a przedewszystk < m 
obowiązek wobec siebie i dlatego glosowanie na 
wrogów jest zbrodnią. Referentka napiętnowała 
następnie zbrodnię popełnioną na inwalidach de­
monstrujących o wykonanie ustawy o ich zaopa­
trzeniu. Burżuazya ma zawsze w pogotowiu pciao 
frazesów usprawiedliwiających każdy jei zamach 
na prawa klasy robotniczej, aie ich obłudę najic- 
piej uwydatnia niedawna kampania pizcew 8-go- 
dzirtnemu dniowi roboczemu. Gdy cała p asa bu* 
rżuazyjna wyła, że jeśd przedłuży s ę czas pracy 
to produkcya się podniesie, przemysłowcy sami 
zaczęlt zmniejszać produkcyę i czas pracy i dziś 
w Łodzi ani jedna fab yka nie pracuje ałużei n;ż 
3 dni w tygomiu po 8 goaztn. A czynią to dla­
tego, że ilość wyprodukowanych przy 8 godzinnym 
dniu roboczym towarów jest tak du*a, że zmusza 
ich do obniżenia produkcyi. Woią wn,c ograniczyć 
produkcyę, by nrniej produkując brać wy ższe 
ceny.

Tow. pos. Moraczewska wskazała na*niewyko- 
ny wan e przez rząd ustaw uenwalonych w semie 
jak ustawa przeciw alkoholowi lub us awa o zao- 
patizeniu iuwa idów, wdów i sierot po poległych. 
Społeoeństwo musi tu wywrzeć M  rząu silny na­
cisk, jak również w sprawie powrotu jeńców 
z Rosyi. Pomiędzy tzw. zaginionymi bez wieści 
znaczna ilość bezwatpienia c erpi gizitś w g‘ębi 
Rosyi. Rząd nasz winien w tej sprawie wywizeó 
należyty nacisk na iząd sowiecki, by uzyskać po­
wrót tych nieszczęsnych. Społeczeństwo musi mu 
ten jego obowiązek ene<giczn;e przypominać.

Tow. dr fcillisr napiętnować antyspołeczne sta* 
nowisko ,Kuryerka“ zwalczającego ustawę o ochro­
nie lokatorów iako .bolszewicką" i nawoływał 
zgromadzone kobiety do popierania prasy partyj­
nej a zwłaszcza ,Głosu Kobiet".

Tow. p.s. Bobrowski wskazał na konieczncść 
silnego organizowania się proletaryatu gdyż to 
czyuią wszystkie inni warstwy społeczne, lecz 
z rozwojem orgunizaeyi musi *ść w parze rozwój 
oświaty wśród zorganizowany Cii, Gdy w raóz ach 
robotników dojrzeje rewolucya apoieczna, ustiój 
kanituiistyczuy padnie bezsilny.

Przed rozpoczęć em dyskusyi tow. przewodni­
cząca odczytała następu ące oświadczenie Związku 
wdów i 'sierot pp poległych:

wW in-ieniu wszystkich wdów i sierot po po­
ległych składamy tow. posłowi Bobrowskiemu go­
rące podziękowanie za Jego troskliwość o naszą 
dolę a w szczególności za Jego ostatnią mowę 
sejmową w naszej obronie".

W dyskusyi tow. Kolatiawicz wskazał zasługi 
tow. pos. Bobrowskiego dla ludności piacu ą ej 
Krakowa, położone na stanowisku wiceprezydenta 
miasta i wezwał zgromadzonych do l cznego udział 
łu w demonstracyi poniedziaik wej. Napiętnuwa- 
następnie warchniską działalność klery kalnej na- 
ganiaczki Gói o wej wypędzonej niegdyś z PPS.

Tow. Budyoska wskazała na meiad panujecy 
w administracyi państwowej i wypaczenie ustaw 
przez urzędników. Służące winne być w myśl 
us awy wszystkie ubezpieczone w Kasie chorych. 
Co do wdów po poległych, te żądają przedewszyst- 
kiein pracy a nie jałmużny.

Na tem zgromadzenie zamknięto.



Nr. 275 „ N A P R Z Ó D " 5

Staraniem Komisyi Oś wistowej Rady 
robotnicze PPS

•w poniedziałek 5 grudnia w sali Związku stow.
lobotmc/yeh (ul. Dunajewskiego 5 11 p ) 

tow. Zygmunt Piotrowski, świeżo z Ameryki przy­
były redaktor naczelny „Dzenmka Ludowego" 
w Cii ca ,o i seketaiz Związku socyalistów Pol­

skich w Stanach Zjednoczonych, wygłosi

O D C Z Y T
p. t. „Stosunki amerykańskie dni dzisiejszych".

Początek o godzinie 7 wieczorem.

KRONIKA
Kraków, 3 grudnia.

Osadnictwo żołnierskie
D t > G  o b w i e s z c z a :

Ustawa z dnia 17 grudnia 1920 r. o na:s*Siu 
ziemi żcłn.o.zom Wojska Polókkgo, art. 5, i u* 
s.awa z dnia 15 lipca 1920 o wykonaniu reformy 
rolnej, art. 27, wyznacza jako masimuai działki 
45*hckta,rowe. Do tego pełnego nadziału są je* 
dnak wymagane pewne warunki, kióre się ni* 
niejszem podaje oo wradomości:

Na podstawie zmienionej i przez interesowane 
•Ministerstwa, oraz Główny Urząd Ziemski uzga* 
d:ni.nej inslrukcyi, kandydaci do pełnego na* 
dzia.u ziemi muszą się wykazać: a) stfudyjmi
uolniczcmi wyiaac-mi, średniemi, lub niźszami, 
praktyką we wzorow em gospodarstwie, oraz za* 
świadoztniami o pracy społecznej; b) w braku 
stuArów 'diuiższą, a najmniej 4*lo..;;ią praktyką 
rcliWcią we wzorowych gospodarstwach, craz 
szerszym zakresem pnący społeczni ej; c) tak w 
pierwszym, jak i w drugim wypadku zobowiąż 
Eiinkcn do niezwłocznego os.edlenia się i osobi* 
sii go zagospodarowana nadanaj tLziaiki, oraz 
dekjracyę do zdemobilizowania się, o ile kaniy* 
dat siużył w wojsku, względ ie awolmeai z od* 
pisomi dokumentów zwolni mii a. ,

Kandydaci dekorowani, inwalida, ranni i t. d. 
rn&ją w obydwóch wypadkach pod a) i b) bor* 
względne pierwszeństw o a kilkakrotna dek ora* 
cya może poniekąd uzupełnić i nawet do pewne* 
go stopnia zastępie brak zaświadcza ma pacy 
społecznej .Przy studyach nieukońozionych za* 
świadczenie musi dokładnie oznaczać iloćć prze* 
słuchanych semeis rów. Zaświadczenie ira,loży 
.przedkładać w odpisach, których zgodność nie 
musi być rejentalnie uwierzytelniona. Wy siar* 
czą uzgodnienia Dowództw wojskowych, opa* 
trzone okrągłą pieczęcią.

Kandydaci, którzy nie mogą przedłożyć doku* 
t me łów stwierdzających ich s>.udya lub prakty* 

kę rolniczą, muszą przedstawić dokładne do-wo* 
d\ w dwóch kierunkach: 1) o ni tm celności uzy* 
skan.a dokumentu i 2) o falGycznem posiadaniu 
stuiłyów względnie odbyciu praktyki.

Komisya mirdzyministoryalna do epiraiw osa* 
d ictwa wojskowego stwierdziła, iż u większo* 
ści kandydatów jest tylko opeszclcść powodem 
iiieprzedlcecinia o^cąyiednŁch doktum,nn;fów. Za 
świadczenie zaś, w którem ojd»'sjwiierdBa, iż 
syn odbywał w jego majątku praktykę rolniczą, 
wykazywał dużo zrozumienia rz&czy ii.p. nie po* 
trzebuje dalszych komentarzy i nie moża być 
uważane za dcótume t, jak również na „wzoro* 
we gospodarstwo", nic może być uwrnżcne 4 lub 
6 morgowa posiadłość makro! nogo włościanina.

Wydział czad żołnierskich M. S. Wojsk. z,a* 
zna cza. że z przedstawionych do pełnego nnłzaa* 
lu 109 kandydatów zaledwie 13 zosia, o zatwier* 
dronych. Co do reszty rie można było uzyskać 
zgody z braku odpowiednich rzeczowych załą* 
czników .

Wzywa się kandydatów, którzy to jowoz.’ nic 
uczynili, by dołożyli wszelkich starań w celu u* 
zyskania i bezzwłocznego przedłożenia Refcrato* 
wi Osad Żołnierskich pnzy Dowództwie Okręgu 
Korpusu Nr. V w Krakowie rzeczonych dołu* 
mentów, stwierdzających ich studya. rolnicze, 

praktykę roi iczą, pracę społeczną, dekoracyą, 
rany itp., bez których ziatw ieadzonia uzyskać nie 
incgą.

Napady rabunkowe na wozy kolejowe 
w Krakowie

Od kilku miesięcy zauważyły orsrana rucho- 
mei strażv kolejowej, że na krakowskim dworcu
towarowym n ezuani bandyci dopuszczają się 
nader śmiałych w!am:m do wozów kolejowych 
i kradzieży nierzadko caiych transuortow roz­
maitych rzeczy. Kradzieże te by ,y  dla w-zys kich 
wielka zaiadaa tem bardzie;, że dokonywano je

pod okiem polmyi i to w chwilach najmńej 
snodz ewanyah. Ja c stwierdzono, iuoem bandy­
tów padły w ostatnich czasach w wielkiei ilości 
części składowe samocb dów, a zw aszcza ma 
gnely, opony i kiszki gumowe, stanowiące wła­
sność rządowej komisyi plebiscytowej. Prócz 
tego bandyci zrab nvali kilkanaście worków 
mąki amerykańskiej, grochu, kilkanaście zwo ów 
skóry, oraz wielką ilość guzików, nici i kap- 
luszy. Podczas śledztwa wyszło na jaw, że łu­
pem z odziei padły między innemi paczki z my­
dłem toaletowem, marmolada, konserwy m ęsne 
i t. d. Po tńug ch po zukiwamach udało się 
organom wywiadowczym straży kolejowe! wy­
kryć raousiów, przyczem znaleziono w jednym 
z domów na Krowodrzy cały magazyn obficie 
za matrzony skradzionemi na koici rzeczami. 
Między scliwylanymi dotychczas bandytami fi­
gurują nazwiska od dawna już poszukiwanych 
za różne p»zestępstwa opryszków. Są to- Mar­
ciu Kaszycri, Aleks.naer Surma, Jan Faber, 
Wojciech Htreiytc i jego brat Józef, szofer z za- 
wouu Prócz lego aresztowano jako paserów: 
Ado fu O widego, Ta ieu za Putałę i Jozefa Gucwę. 
Daiszy pcścig w toku.

Zgłoszenia zmian w sprawie dodatkowej aprowi­
zacji ribatników. Magistrat wzywa właścicieli i k e- 
rowników zakładów ptzemysłowi ch, przedsiębiorstw 
robót publieznycn i zakładów użyteczności publi­
cznej, aby ceiem sprostowania rejesTd pracowni­
ków uprawnionych do poboru dodatkowej aprowi- 
żaeyi lobotniczej zyłosMi w Wydziale tli b. apr. 
magistratu dnia 3, 5 i 6 bm. wszelkie zmiany, ja 
kie od oslatmego zgłoszenia zasziy w personalu 
tych pracowników wskutek przybytku i ubytku 
piacujących.

Plenarne posiedzenia Izby handlowej i przemy­
sł wej w Krakowie odbędzie się- w piątek 9 gru­
dnia o godz. 5 po południu. Na porządku dzien­
nym : sprawozdanie prezydyum z czynności za czas 
od ostatniego pos edzenia, obecna sytuseya w p za­
myśle i handlu, wybór członka i zastępcy członka 
do pańs wowej (lady kole,owej (łącznie z Izbą han­
dlową w Bielsku) oraz wybór czł inka i zastępcy 
członka do okręgowej Rady kolejowej.

(kc.yt tow. t. HaeCKera. We wtorek dn. 6 bm. 
odbędóe się w D.nnu robotniczym w Podgórzu 
odczyt tow. red. Haecki ra pt. „Początki mchu so­
cjalistycznego w Gal,cyi4. Początek o godzinie 
7 wieczór.

Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj wchodzi na a- 
fisz nieznane jeszcze w Krakowie arcydzieło St. 
Wyspiańsk ego, będące jedną z najznakomitszych 
tragedyi nowoczesnych z ducha klasycznego, 
wst z saji.ee swem geniałnem przeprowadzeniem 
akcyi, nad którą unosi się fatum — klątwa na 
tych, którzy sprzemewieizyli się swym ślubom. 
Niedopuszczona na scenę krakowską przez ciasną 
cenzuię austryacką .Klatwa* jest najznakomitszym 
utworem tea'iahiym poety i oAecnie wystawia ją 
teatr krakowski z należną pieczołowitością oraz 
w świetnej otisadzie najwybitniejszych swych sił 
t. j. pp.: Z n iewssa (Młoda), Kosmowska (Matka), 
Klońska (Dziewczyna), Szymborski (S >łty*), Mali­
nowski (Dzwonnik), Jednowski (Pustelnia), Miar- 
cz\ nski (Parobek), z Adwentowiczem jako Księ­
dzem na cze'e. Celem ziączenia święta nasze, naj­
wyższej sztuki z rocznicą zgonu poety, w dniu 
piemiery ustawiony bądzie biust St. Wyspiańskie­
go, dmta rektora K. Łuszczki, w kuluaize przy 
foyir bę lącym zawiązk em przyszłej galer.’ teatru.

L teatru Bagatela. W sobotę „Dr Stieglitz*, 
wniedz-ełę pop. „Kobieta któ a zabda* po cenach 
zniżonych, wieczorem „N-si nad Bałtykiem4. Dzś 
po połudn u o godz.- 4 przedstawienie „dzieci dla 
dzieci".

M eiski teatr 0 iera i Opc-atka. Dziś w sobotę 
„Fai st". W rolach głównych wystąpią pp. Jefim- 
cewa, Cortilli, Kniaginin, Mazanek i inni. Julro 
w niedzielę popoł. „Lalka*, wieczór »Noc w We­
necyi*.

Z te itru Nowości Dziś w sobotę operetka „Cyr- 
kówka". „Sowik hiszpański" Falla, iibretto R. 
Schanzera, będzie najoliższą premierą w teatrze 
Nowości. Samo nazwisko kompozytora uiówi o nie­
zwykłej melodyjności muzyki. Tak Fali jak i Sehan- 
zer przed napisaniem te- operetai odbyli pod óż 
do Hiszpanii, aby na miejscu zapozuać s ę ze śro­
dowiskiem, z którego zaczerpnęli temat do swego 
dzieła.  ̂Na barwnym tle m a steczka hiszpańskiego 
przesuwają sę postacie tchnace ognistym tempe­
ramentem i szczerym humorem.

Poranek wokaluo-muzykainy urządza w niedzielę 
4 g iu d n  a o godz. 10 przed poł. Związek K rakow ­
skich pracowników tramwajowych. Poranek, któ­
rego program zapowiada się bardzo in teresu jąco, 
odbędzie się w sali Związku Sto w. rob . pizy ul. 
Dunajewskiego 5, 11 p.

Uroczysty wioczśr ku czci Cypryana Norwida 
odnędzm się na kursacn liteiaekich (ul św. Auny
1. 2) w niedzielę 4 biu. o godz. 8 wieczorem Za­
gai dr J. Bco.izki. Recytować będą artyści Bagateli 
po. Ma ic<a i rez. W. y>e ko. liustiaoyę inu/./ozuą 
(Chopin) wyirena p. Kiara Czop Uuilaufow.

Koncert nr reg^łki wawelskie. Z ^ąnce^arył 
kierownictwa odbudowy Wawelu komunikują 
nam, że w cali Starego Teatru odbędą się kon- 
ceria na cegiełki Wawelskie. Pieruszcrzętine 
s.4y ailystycwmo przyrzekły łaskawie siwój 
współudział. Malov\-an3 pro-gramy sprzedawać 
będą przy stcliikach zaproszone panie z tutej- 
sa.-go towarzystwa. Bliższe ścc®zigć4y w ttastę- 
pnych komunikatach i  afiszach. Pi er wszy kon­
cert 15 grudnia.

Echa urajziez* listów amerykańskich. Jak już 
donosiliśmy pized kdku dniami włamano s:ę po­
południu do sortowni listów na poczcie Nr 2 na 
dworcu kolejowym i sktadziono 182 listów auie- 
rykainbiełi polecanycn, w któiych z wy ule znaj­
dują się dolary. Onegdaj pizytrzymano na goią- 
cym uczynku kradzieży dwóch woźnych Frand- 
szka Trzaskę i Tadeusza Sikorskiego, zajętych 
w tymże urzędzie. Zarząd pooz owy spowodował 
aresztowanie obydwóch woźnych, na których cią­
ży pode rżenie popełń enia poprzedniej kradzieży.

Podrzucana dtlesk). Onegdaj wieczorem kobieta 
nieznanego nazwiska podrzuciła na schodach domu 
po i 1. 158 przy ul. Kasztelańskiej t zyiniesięczue 
dziecko pici żeńskiej. Podrzutka oddano do żłobka.

Amatorzy wóuok. Onegdaj w nocy wiamano się 
do piwnic Maurycigo Landwirtha, właścicicta re- 
stauracyi w Podgórzu. Wi. inywacze rozbiii siekie­
rą pięć kłódek, oraz drzwi i skradli 3 dymiony 
wód ai po 30 litów. Złodziei wyśledzono w oso­
bach Jana Cbmu czyńskiego i Jozefa Szydłowskie­
go i odstawiono ich uo więzień sądowych.

Włamania. Do mieszkania p. Izaaku Zughafta 
p'zy ul. Kołłątaja 6 wiamałi się jacyś opryszki 
i skradli bieliznę, oraz biżuteryę wartości pól mi­
liona m »rek. ■*— Również wczoiaj włamano s,ę do 
mieszkania p. St. Teisseyre, nauczycielki, z ani esz- 
kałej pr/y ul Smoleńsk 12. Skradziono tam ka­
setę z 18.000 mk. Złodzieje przygotowali w przed­
pokoju- k-.sz z bielizną, jednak spłoszeni zoiegli, 
pozostawiając łup na miejscu.

— oo o  — Z POLSKI
Pomnik wdzięczności dla Stanów Zjednoczonych.

W tych dniach m i być położony kamień węgielny 
pod pomn k wdzięczności dla Stanów Zjednoczo­
nych w Warszawie na Krakowskicin Przedmieściu. 
Twórcą pomnika jest znakomity artysta rzeźb,arz 
Ksawery Dunikowski. Dzieło ma wyrazić wuzię- 
czność Polaków za fiiauu-opię okazaną Poiakoin 
w min onym okresie natw ększych braków przez 
Stany Zjednoczona Ameryki północnej i najszla­
chetniejszego ich syna Heroerta H.iov<:ra. Skiadki 
na fundusz bu łowy poniu ka przyjmuje P. K. O. 
konto 29 0, oraz komitet budowy pomnika w War­
szawie, Nowy Świat 74.

Złoto otrzymane od bolszewików. Przywiezione 
z Mo3kwy przez specyalną Komi.syę złoto, wypła­
cone przez rząd sowiecki na podstawie traktatu 
ryskiego, spakowane jest w 101 skrzynkach, z któ­
rych najmniejsza waży 3 pudy; waga całego ła­
dunku wynosi 400 pudów (pud równa sę 10 kilo). 
Wplata składa się częściowo ze złotej biżuterii, 
częściowo z łomu złotego; ilość moint zlotyih 
jest stosunkowo nieznaczna. W kilku skrzynkach 
znajdują sę brylanty i kamienie Kosztoane. War- 
t ść wypłaconego Polsce przez sowieiy zioia w prze­
liczeniu na obecny kms marek wynosi okuto bO 
m nSroow marek pO.SK on. Otrzymane od rządu 
sowieckiei>o zł to, bjdące cz ścią złota z zapasów 
b. Uauku państwa, oiaz pierwszą tatą za tanor 
kole owy, złożone zostało w specyalny ui skarbcu 
P. K K P.

Śledztwo w sptawłc zamachu Fednka dobie­
ga końca. Ustalono maaccyał dowoGov.y i 
pra.vvd_padobni.3 ia dwa tygodnie s.dz.a śled­
czy odda materyai pre-kuraturze. Akt oskarżc- 
n.a wykońc. ony będaic przypuszczalnie z koń­
cem grudnia, a iozprawa roeipAsana będzie na 
atyićzeń. Jaka ilość osób będizie Óó&arićda,, na 
rŁęće nie wiadomo.

Echa malwcisaoyj puzappowskkh. Głośnia 
swego czasu sprawa wjkiycia olbrzymich mal- 
weiisacyj w lwowskiej filń Pużappu nie bę­
dzie w tym roku rozpatrywana pried fo ru m  
sądów em. albowiem śiedztwo trwa i nie bjdzio 
tak rychło ukończone. Nagromadzono w ie lk ie  
stosy awtów, co wymagało bardzo żm udnej 
pracy.

— o o o —
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Z ZAGRANICY
Ex cesarzowa Jadzie do Szwajcaryl. Wedle depe­

szy z Fuucbal otrzymała była królowa Zyta po 
zwoleuie udania się do Szwajca yi, gdzie syn jej 
ma się poddać ciężkiej opeiacyi.

Z sali jadowej
-  Kraków, 3 grudnia.

Komuniści przed sądem
Wczoraj w sądzie okręgowym karnym przed 

trybunałem przysięgłych toczy a się rozprawa 
przeciw grupie osobników, oskarżonych o ko* 
munizm. Na lawie oskarżonych zasiedli areszto­
wani jeszcze w maiu b. r. 26 letnia Zcf a Su- 
dolf z Warszawy, 36-letnia Kazimiera Sudolf, 
25-letni Benjamin Wachsberger, absolwent szkoły 
handlowej w Krakowie, 27-letni J. Fachenhaus 
recte Sachs, jubiler z Krakowa, oraz Janina Gro- 
chalska z Warszawy. Przewodniczył trybunałowi 
s. s. o. Szczerba, wotowali s. s. o. Czuma i s. s. o. 
Warzeszkiewicz, oskarżał prok. Sozański, bro­
nili adw. dr J. Drobner i adw. dr Rosenzweig. 
Rozprawa była tajna. W.-zyscy oskarżeni byli 
o zdradę główną. Jak już donosiliśmy, dnia 14 
maja b. r. przyłapała polieya na dworcu kole­
jowym w Krakowie kobietę, która przywioz ą 
odezwy bolszewickie. W związku z tą sprawą 
aresztowano wówczas oprócz oskarżonych całą 
rodzinę Wacbsbergerów. W to-;u śledztwa Wacbs- 
bergeiów, wypuszczona chwilowo na wolność, 
uciekła za granicę.

Na wczorajszej rozprawie, obfitującej w sze­
reg ciekawych momentów, m ędzy innemi wy­
szło na jaw, że głównym sprawcą ma być Pinkas 
Wachsberger. Jest to tensam osoonik, którego 
poszukiwała naczelna komenda WP, oraz główna 
komenda poi cyi, jako niebezpiecznego komuni­
stę. Działał on pod pseudonimem „Kaspra* lub 
„Mullera'*. Podczas wczor||szej rozprawy wyszło 
na taw, że „Kasper* już po aresztowaniu tego 
rodziny zjawił się w Krakowie i dn a 15 maja • 
o godz. 12 w nocy wpuszczono go do ccii wię- 
reunej „pod Telegrafem* ceiem porozumienia 
6ię z matką. (Niesłychany to fakt, żeby do celi 
więziennej i to o północy dopuszczouo obcego 
człowieka, a tembardz.ej poszukiwanego pizez 
władze!). Ten moment widzenia się „Kaspra* 
z matką w celi podniósł na rozprawie adw. dr 
J. Drobner, co potwierdził obwiniony Beniamin 
Wachsberger, brat „Kaspra*.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał ogło­
sił następujący wyrok: Zofia Sudolf sk- zana 
została na i  rok, Kazimiera Sudolf na 2 lata, 
Benjamin Wachsberger na 8 lat, Fachenhaus 
recte Sachs na 9 lat, zaś Janina Grocnałska na 
I1/* roku ciężkiego więzienia, prócz tego wszyscy 
na twarde łoże co mies:ąc.

Wyroku nie przyjął Wachsberger, a adwokat 
Fachenhausa zgłosił za niego zażalenie nieważ­
ności.

Z ruchu socyalistycznego
Zgromadzenie partyjne w Starym 

Sączu
W dniu 20 listopada odbyło się zwołane przez 

Komitet miejscowy PPS walne zgromadzenie to­
warzyszy partyjnych celem wyboru, w miejsce 
ustępującego po całorocznej pracy, nowego Komi­
tetu PPS. Po zagajeniu i przywitaniu przedstawi­
cieli powiatowej Rady chłopsko robotniczej w N. 
Sączu, przez przewodniczącego Komitetu PPS tow. 
Wiśniowskiego, sekretarz Komitetu odczytał pro­
tokół z ostatniego walnego zgromadzenia, poczem 
tow. W>śn>owski przedstawił zgromadzonym człon­
kom prace Komitetu w roku sprawozdawczym, 
oraz warunki w jakich Komitet miejscowy bory­
kając się z wielkietni przeciwnościami krzewił 
ideę śocyalizmu wśród prołetaryatu. W dalszym 
ciągu przemawiali: tow. Breszkiewicz o położeniu 
klasy pracującej i wysiłkach reakcyi zmierzającej 
do pozbawienia prołetaryatu nabytych za rządów 
tow. Moraczewskiego praw. Tow. Bielat referował 
o usiłowaniach klerykalizmu, dążącego do ogłu­
piania i utrzymywania w nieświadomości szerokich 
mas iudu pracującego, tow. Zawiła mówił o zna­
czeniu prasy dla uświadomienia socyaiistycznego, 
o zamiarach rządu wprowadzenia ustaw wy łątko­
wych, pod pretekstem walki z żywiołami antypań­
stwowymi, w rzeczywistości celem gnębienia wszel­
kiego ruchu robotniczego o charakterze klasowym. 
Uchwalono poująć Mke/ę celem popierania pracy

partyjnej, oraz uchwalono rezolucyę wyrażającą 
protest przeciw zakusom reakcyi do obalenia kon- 
stytucyi i wprowadzenia ustaw wyjątkowych, gwał­
cących prawa obywateli konstytucyą zagwaranto­
wane Z powedu spóźnionej pory wybór nowego 
Komitetu miejscowego odłożono do następnego 
zgromadzenia.

Nie dla pochlebstwa, ale dla oddania zasługom 
należytego uznania — musimy podnieść, że mimo 
niezwykle ciężkich warunków pracy na tutejszym

(PAT). Warszawa, 2 grudnia.
Na dzisieiszem posiedzeniu komisyi s tarbowo- 

budżetowej obradowano nad art. 8 projektu 
ustawy o śrookach naprawy gesiodsrki państwowej.

Referent dr LSweu^tein prooouu.e uchwalenie 
tego artykułu w mvśl życzeń rn nistra ska-bu, 
t. j. że Sejm nie może uchwalić żadnycn wy­
datków bez zgody rządu i bez równoczesnego 
ucbwaleuia pokrycia.

Poseł tow. Oitmand oświadcza, że uchwała 
taka w zasadzie nie da ministrowi skarbu uoia- 
wnitń pozytywnych i jest sprzeczna z brzmie­
niem konstytueyi. Mówca proponuje rezolucyę 
uastępu:ącą: Sejm poleca wszystkim kom syum 
sejmowym, aby przed powz ę : em uchwał, po­
łączonych z oociąźetiiem skarbu państwa, zasię­
gały i ś wiadczenia ministra skarbu, czy 'Stn eje 
pokrycie wymagane artykułem pierwszym kou- 
stytucyi.

Nieudała akcya komunistów 
za strejkiem generalnym

Warszawa. (Tel. wł. .Naprzodu*). Wczoraj par­
tya komunistyczna rozlepiła odezwę z wezwaniem 
do stre.ku generalnego dla zademonstrowania prze­
ciw ustawom wyjątkowym. Odezwa nie znalazła 
żadnego oddźwięku: żadna fabryka nie stanęła, 
tramwaje kursowały normalnie. Warszawa dopiero 
z pism dowiedziała s ę  o tej akcyi tac, że akcya 
komuuistów zakończyła się zupę-nem niepo wodze­
niem. y

Mianowanie w  "  ’ ‘ ' handlu
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). DyrektSiem de­

partamentu w ministerstwie przemysłu i handiu 
*ost»ł mianowany p. Henryk Tennenbaum.

Zona Carkiego w  W arszaw ie
Warszawa. (Teł. wł. „Naprzodu"). P.zybyła tu 

żona Maksyma Gorkiego jaao delegatka rosyjskiego

kollnńsko-lde yka^o dobn^nde^z'zaciskam teren>e, 
Komitet nrejscowy a w szcz‘ góin śni tow. Wi­
śniowski, Mazurek i icilku innych towarzyszy n e- 
szczędząc pracy, urobili gmnt dla kzewema ide­
ałów socyau>t eznycb, klóre coraz więcej zysuu,ą 
tutaj zwolenników.

Obok Komitetu rcrejscowego PPS istnieje tutaj 
czytelnia im. Boledawa Lcmimowskie o, skupiają­
ca żywioły postępowe, wśród któiyck pracuje nasi 
starosądeccy towarzysze. Wici

Po dłuższej dyskusyi, w której minister skarbu 
Michalski atoził dęm sy? na wy a.lek odrzucenia 
wniosku Ló censre.na, w glosowaniu przyjęte 
wniosek Lebensteina 35 glosami urzec.w 13 gło 
som przedstawicie i udowców, centrum i PPS.

Nastęmio p zystąp.ono do obrad nad art. 52
0 daninie państwowej. Kom sya m'aia przed &ouą 
dwa wnioski: 1) ludowców wszystkich odceui 
(zgłoszony przez pos,a Ponialowsoego.i, wedle 
ktorego sprzedaż ziemi na op <tę daniny może 
nastąpić tyiko za zgaaą głównego uizę iu z em­
skiego, 2) wniosek rządu (p.d.ęty p.zei pos:a 
Wł. Grab-kiego), że wystarczy zawiadamia,ia 
rządu o zamiarze sprzeoarzy. W gło-owa liu 
usiiwai-iiio wnissM urausKieg<> 15 głosami prze­
ciw 13.

Na tem komisya zakończyła o&radr nad daninę
1 nad projektem o naprawie finansów.

„Cerwonego Krzyża". Na dworcu powitał ją Ty­
tus Filipowicz, ze strony poselstwa sowieckiego 
niiit się nie zjawił.

0  moratoryum dla N.emiec
Leafield. (PAT. Radio). Angielski gabinet obra­

dował nad sprawą niem eck ego pi obłemu odszko­
dowań. Jakkolwiek istn eje ugoda w esóadeńska 
między Francyą a N emcaini, me przesądza ona 
jednaii zbadania sytua,-yi f nansowoj państwa me- 
mieckiego, która uległa w>b.tuej zui ame. „Evuiiing 
btandard* dowiaduje się, że rezułiaiem konteren- 
cyi będą nowe propozycje, które be lą przedłożo­
ne w Paryżu. Decyzya ostateczna zależeć będz e 
od porozumień a się z Fraucyą.

Londyn, (i A l) „Westm nsler Gazette* donosi, że 
ang>elscy rzeczoznawcy f.musowi nie uważa q mo- 
ratoryuin za najlepsze wy1ście z obe mej sytuacyi 
finansowej N emiec. Wypowiaiaą się om podoouo 
za oł goerinmuwą pożycz <ą w fo m’ie obbgacyj 
gwarantowanymi prZez Ligę naiOJów, a sp.acal- 
nych w ciągu 30 do 40 iat.

Uchwały komisyi w sprawach finansowych

Szczegóły zaburzeń w Wiedniu
wiedzialne żywioły nadużyły manifestacyi Jo plą-(PAT). Wiedeń, 2 grudnia

Dzienniki zamieszczają obszerne opisy wczoraj­
szych za ść. Z opisów tych wynika, że I dziełuica 
została nasilniej zniszczona. Trzy czwarte skle­
pów ma ą powybijane szyby, wiele z nich zostało 
zdemolowanych. Ani jednej kawiarni w tej dziel­
nicy nie oszczędzono. W hotelu Bristol tłum wdzie­
rał się na pię.ra i plądrował poko.e gości, zabie­
rając futia i ub arna. Między innymi w Bristolu 
obrabowany został sir William Goóde. Opowiada 
on w „N Fr Pre*se* o tym napadzie, ze tłum 
liczący 50—60 osób wdatł się do jego pokoju, 
rozbił kufry i szafy i zrabował mu doszczętnie 
wszystko* pozostawiając jedno białe letnie ubranie. 
Rabujący na miejscu przebierali się w jego gar­
derobę, a własną pozostawili nm. Straty wyrzą- 
dznne wczorajszemi zajściami idą w miliony. Ogó­
łem aresztowano 400 osób. Szereg policy antow 
odniosło zranienia. Służbę bezpieczeńiswa pełniła 
wczoraj tylko polieya, gdyż żandarmeiya i wojsko 
zajęte są obsadzeniem zachodnich Węgier.

„Arbeiter Ztg.“ ogłasza dziś odezwę zarządu 
partyt soc. dem. w której wskazuje, że wypadki 
wczorajsze powinny być greźnem ostrzeżeniem Oła 
rządu i dla klas posiadających. Niestety, msod^o-

Konferencya waszyngtońska
8ordeaix (PAT Radio). Dzienniki amerykańskie 

podają, że plenarne posiedzenie konferencyi wa­
szyngtońskiej nastąpi dopiero we środę. Spóźnienie 
spowodowane jest wyjazdem Bulfoura do Nowego 
Jorku, gdzie wygłosi mowę polityczna.

Hi.Yra. (PAT). Prezydent ministrów Briand przy­
był tu dzisiaj przed południem.

drowań i gwa tów. Zirząd paityi wzywa robotni- 
• ków, by nie dopuścili no bez, zesz zeuia swych 
występów, a dalej by dziś powrócili do pracy. iNa 
dzisiaj rząd poczyni rozlegle p.zygotowama, aby 
zajścia się me powtórzę.y.

(PAT). Wiedeń. 2 grudnia 
(Godz:na 23 30). Do lei pory w m eście jest 

spokoj. Rjbotuicy socyabstyczni wrócili do pracy. 
Strejkują tylko nieznaczne g upy komunistów. 
Sklepy są w całym Wedniu przeważnie zamknięte. 
Również zamknięta byia g eł la. Obywatele obcych 
państw wyjeżdżają tłumn e z Wiedna. Czł-mkom 
misyj zagranicznych, kiór/y ponieśli szkody z po­
woda ekscesów, wyrazi o ministeistwo sp a w za­
grań cznycn ubalewanie. Rząd poczynił odpowied­
nie p zygotuWMiia, by zapooiedz podobnym roz­
ruchom. W razie gdyby się powtórzyły, będzie 
ogłoszony Stan wyiatkuwy. Banków s:rzeże poucya 
i żandarmerya. Z zacbodn cli Węgier ściągnięto do 
Wiedn a kilka kuinpanij Reichsweh y. U. zędowo 
twierdzą, że podczas ost.iln cn roziuchów sp ą- 
drowano ogó em 174 sklepów, z czego 113 w pierw­
szej dzielnicy. Organ komunistów „R le Fahue* 
został Skonf skowany za podourzame uo gwałtów.

Londyn. (PAT). „Morning Post* donosi z Wa­
szyngtonu, M  rzeczoznawcy angielscy i ame y- 
kańscy doszli do wniosku, iż 10 le'nia przerwa, 
którą przewiduje pian Iiugnesa w sprawie budowy 
okrętów wojennych, nie jest do przepraw, dzen a 
i że plan ten musi doznać gtuutowuej zmiany.

16921336
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Z Rrsyi
Moskwa. (PAT). Dnia 25 b. m. otwarty będzie 

włoskie dziewiąty zjazd sowietów.
Moskwa. (PAT). W Rostowie n«d Donem 

obchodzono dru :a rocznicę nowstania pierwszej 
konnej armii Budiennego. Pojczas uroczystości 
przemawiaj Biidienny.

biOStiwa. (PAT;. W tych dniach przybyli do 
Mo <kwy członkowie szwedzkiego komitetu Czer­
wonego Krzyża do spraw niesienia uornocy 
głodnym ,'v R ,syi. Na czele delegacyi stoi Erik 
Ekstrand.

WiosKwa. (PAT'. Zanotowano na terenie Rosyi 
wciągu miesiąca października z górą 10 tysięcy 
wypadków tytusu.

Hanower. (PAT. Radio) Według oficyalnych do- 
nieień izadu sowietów, wynoszą przedwojenne 
długi Rosyi 4 miliardy rubli w złocie. Ogólna su­
ma długów aż do przewrotu bolszewickiego wy­
nosi 12 miliardów 749 m llonów rub i w złocie, 
z czego przy. p .da prawie 6 miliardów dla Anglii, 
5 mil ar ów dla Francyi, reszta należy się Stanom 
Zjednoczonym.

Zwołanie trybunału 
międzynarodowego

Paryż. (PAT). Sekretaryat Ligi Narodów po­
wołał ez'on iów m ędzvnaro Iow ego trybunału 
na dz eii 30 stycznia 1022 r. do Hagi.

SEJM
(P A T )  Warszawa, 2 grudn ia

Na d7łsie??zem posiedzeniu uchwalono ustawę
0 izoacti .ekarskith z nasttpującemi poprawcami:

1) do art. 10 że powoły wanie lekarzy cywil­
nych do zwalczania epidemii może nastąpić n.e 
do 35. lecz do 40 roku życia,

2) do ait. 20, że lekarz w rade nagłego wy­
padku może ża.dać wynagrodzenia, ale nie natych­
miast.

Następnie uchwalono ustawę w sprawie cbwa 
łow. n a wisry.

W dalszym ciągu omawiano sprawę zaliczenia 
uczniów szkół nauk poii ycznych w poczet uczel­
ni wyższycn, sprawę opieki nad ludnością gó no- 
śiąską tj. opieki nad b. powstańcami i n d rodzi­
nami powstań ów; spawę niesp a wiedli wego poo- 
datkowania małych właścicieli ziernsdcb; sp awrę 
nabycia gruntów przez osoby podstawione i 
wkońcu.

sprawę dra Bardla
W tej sprawie nagłość wniosku uchwalono i ode­

słano go dó komisyi prawniczej.
Następne posiedzen.e we wtorelc.

• » •

Komisye sejmowe
(PAT) Warszawa, 2 grudnia.

Komisya prammoza rozpoczęła rozprawę ogólną 
nad projektem ustawy zmieniającej ustawę 0 0- 
Ciifon e lokato ów z 18 gmdnia 192 t.

Komisya scmiaswacyina obradowała w dalszym 
ciąga nad projektem ustawy O gminie wieśkiej, 
do art. 46 włącznie. Ustalono w szczególności art. 
29, dętyczący zak esu działania gmin wogóle.

Komisya oclłuao*/ kraju oświadczyła ste, podo­
bnie jak to uczyń ta bomisva wodna i rooot pu­
blicznych, pr/fcctw zamarzonemu zniesieniu nsiii- 
starstwa rubót pubi cznych.

Kom sya ptzt<i>]*h*o handlowa pod przewodni­
ctwem posła dra Diamanda obradowała w dalszym 
ciącu nad p:zes idiitem w Drzsmyś e i handlu. Kie­
rownik nnnisieistwa przemysłu i baudiu p. S iass- 
buiger slwicrd/a, ze rząd nie może poitrzymywać 
przetnys u zamówieniami państwowymi. Rząd zga­
dza się, że eksp >tt do Rosyi jest podstawą roz- 
wo u nowego przemysłu i gotow jest po wykona­
niu wa-unków traktatu ry sk ego wejść z Rosyą
1 Lsrauią w u łaJy Handlowe. Muno niewiary w 
in' żn.śc osiągnięcia znacznych rezultatów, prze­
mysłowcy polscy oświadczyli, że gotowi są wejść 
w stosunki handlowe ż koope’aly wami i że lak
Liuju n.e nast^i obniżenie płeć, daneki n.e spa 
drę eany art;ku«ów pieiwszej pol.ztbi.

KAWIARNIA I KEsTAURACYA ♦

GRAND HOTELU :
po odnowieniu lokalu już otwaite! ♦

Przegląd gospodarczy
r-orfaleit siożvwczy od win musujących wynosi 

z dniem 1 grudnia br.: a) cd Raszki wit a z wino­
gron o pojemni ści ponad 425 850 cc 800 mk,
od f.a ś  ki ponad 230 - 425 cc 400 mk, od Raszki 
niżej 230 cc 200 rurr, b) od flaszki wina musują­
cego ,z owoców i jabłek bez dodania wina z wi­
nogron — połowę powyższych siawek. Zgło-zenia 
zapasów naieży wnosić do oddziału kontroli skar­
bowej do 3 grudnia włącznie. N iezg ła s zem e  zapa­
sów podlega «ai ze.

Wywóz 00 deigii. W myśl rozporządzenia rządu 
bclgijikiego z dma 3 listopada wymagane jest za 
opatrywanie towarów wywożonych do Belgii 
w „świadectwa pochodzenia*. Dotyczy' to zwłasz­
cza drzewa obrob oumęo, tkaniu, wyrobów powro- 
źniezycu, przędzy, skór i wyrobów szklanych. 
F.rmy pragnące wywieźć towar do Belgii muszą 
się zgłosić do konsulatu, względu e poselstwa beł- 
gijskiego i pizecls aw ć dokum nły osobiste, tudzież 
zlo-YĆ w dwu egzem larzacb faktuię (względnie 
zastępujący ją \vy«az), zaopatizoną w dekiarac;.ę 
wedie wzoru złożonego w Izbie handlowej i pr/.e 
myślowej w K akowie. Konsulatowi względnie po* 
se stwu be gi|skiemu p zysluguje prawo stw,erdze- 
nia pochodzenia towarów.

Benek cele w Anglii. Angielskie ministerstwo 
pracy, zestawiając sprawozdania poszczególnych 
biur pośrednictwa pracy w  W ielk iej Brytanii, oglo; 
śilo cyfry następujące:

L i' zba '•.zęścmwo 
beirobi.tuych 

Liczba całkowi- tj. ptacujących
c;e bezrobotnych tyiko mika dni

w  tvg. j u d  kilka 
godziu dzienn e)

237.743 
251.300

Ghtdę krakowska s 2 grudnia

W tygodniu koń­
czący ui się toina

21 października
23 października 
4 listopada

1,423.792
1,011.476
1.722.300 jeszcze 

n ie  stw ieruzono

W.liuiil lll.)l‘„ o - ,'i
I-I 1:11-- I U:«■ fir/t m w V

Waluty i dewhy
IKjlais SUZifed:

itU I Iir/i,;1li' i-uilllll ■ijMai 1 lirtiuja
31D0 3 4u0' — 310 v 3400 -

Franki irauc. . -10 - 240 - 220- - 250*—
„ szwa c. ■— —■— —•— —• — --*--

Fanty szterlin. — ■.. — •— -- '---
Mami nieimec 15'— 18 - 16-50 19 50 13*24. 21
Koronv ausir. — -10 — •50 -  TO --50 0’43-0'U1/*

„ ezesko-sl. 34:- 3 8 - 3 5 - 40 - — * -
Wa.uta marsow i

Akcye bankowe.
Bank Przemysł, t—V em.

„u ir. ża-ian i Tlaliza-"Ml
6 O- — 700 —

Baton Hipoteczny . . . . . 950 - 1000 —
Bana .Viniopołski. . . . . . 6 5'— 675 -
Ziems.i Bank Kredyt. . . 5o0‘— 650' '
Hówszechpy Bank Kredyt. 350- - 400--
BaukZ. dia Kresów, Łańcut 600 — 700'-
Akcye tow, handi. i przom.

P. T. H. i-IV em.......... 700'— 750- 709 -750
„Eiibor'—L.J. Borkowski"
,,lni|>ex" . . . . . . . . . .  . 250-— 300'- 280—
, P,uski Giob"........... . toaO'— 12 ;0‘ —
C. Hariwig, Pmaato . . . .
Zogiu'ga Bo.Siiia . . . . . . 300-— 400 — 350'-
Zięteni.ew.ijąi i—141 em. „ex“ joo,.-— 65i.O' — 6200 -6300
H. Ci gUilski, Puznmi . . . J300-— 2500'--
Warsz. Phrbwozy i—ii eiu. 1000'— 1200' - 1175-1200
„Lemiesz * , .". . . . . . . —•—
„Trieb.iiiia" ł—lV em. . J300-- 36 JO-— 3500-3550
„Po„i"u* ..................... 950'- lo50‘ —
Auti-oiolor................. IU60-- 120J'-
Portiiinu-Cetto. Szczakowa
Góra a . . . . . . 7800-— 82U0--
S.ersza . . . . ............. 9o Al' — DiUT- 10̂ 00—D75C

POiSKa Nafta . . . . . . . . 1700 —
6u„0'— 
1 sOi)' —

Ji0.) - to 0
18o0 —1375

Ele-.tr. Siersza 1—111 em. 120O-— 140Ó-
Oikos . 7. 7 . . . .  . . . . — •_
Pezet ,-l. . . . . . . . . . . .
Huszcze Trzebinia . . . . .)200’— 5600'— 5100-5500
„torasua** IV em.. . . . .
Porcólaiin Ćmielów . . . .

dJOO’ — 3500'.— 3100—, 300— •_ "
Fabr cukiu w Cnodoiowie 31Ó0'— 3600'— 3700 -£550

Znaczyłoby to, że podczas gdy liczba częściowo 
Łezróbonych zwolna się zmniejsza (dnia 14 paź; 
dzicrńika wynosiła 237.300), to liczba całkowici© 
bezrobotnych wciąż rośnie —  w ciągu dwóch ty* 
godni o praw ie 300.000, Czyli o 21- procent. Có» 
prawda, angielskie m inisterstwo pracy objaśnili, 
że wzrost ten jest pozorny. W edlo angi Oskiej U; 
stawy bowiem w  pewnych określonych terminach 
należą się bezrobotnym rządow e zapomogi. Kie ty  
się zbliża taki termin, wtedy wsfc\ scy bezrobotni, 
raw et najmniej ruchliw i i najmniej się spodziewa; 
jący zatrudnienia, gam ą się do publicznych biur 
pośrednictwa pracy i zapisują się, aby otrzymać 
zapomogę, którą mogą pobierać naraz lub ratami, 
ale tylko w określonej wysokości ogólnej. Później 
zaś z pośród tych, którzy już wyczerpali należne 
im  zapomogi, niejeden obojętnieje dla biura po* 
średnictwa pracy i przestaje się zapisywać. Gbo# 
cnie znów nastał term in płacenia zapomóg; dlątę; 
go cyfry zapisanych rosmą, Za słusznością takiego 
tłómaezenia faktów przemawia okoliczność, że 
dnia 24 cźerwca licz?’*  zapisanych bezrobotnych 
była już znacznie wyższa, m ianowicie 2,177.899. To 
też bratni nasz organ „Justiee nie kwestyenuje 
tego rządowego objaśnienia cyfr; dodaje tylko, że 
jeśli tak, to cy fry  z 21 oraz 28 października je; 
szcze nie m ów iły całej, smutnej prawdy. wg.

— o o o  —

Kurs marki polskiej w Wiedniu
Wiedeń, 2 grudnia. (PAT). W prywatnych 

o b ro ta ch  walutami notowauo dzisiaj markę pol­
ską 2 15 dó 2-20.

— ooo —
Telegramy giełdowe

Lwów (P A T ) Ruble carskie no 100: 490, 600. po 
500: 123. 173, ruble dumskic tysiaczki: 30. 50, no 
250 : 20. 40. 100 franków franc. 220. 210. 100 fran* 
ków szwaić. f.RO 070. Szterl n «j 13000. 14000 Dolnrv 
kanadyjskie 230. 310. Po lary  arneryk. 3200,. 3300, 
Marki niem ieckie no 1000: 17, 20. po 100: 10. J9. 
Lei po 500: 19. 21. L irv  100 140. Korony czeskie 
34 30. Korony austr std\v>low. 043. 030.

£ew !żv : Londyn 13000. 14000, Paryż 220 240,
Z rrych  630 670, Praga 37. 41. trens. 40 W iedeń 
042. 0m2. trans. 0*52 i pół. 0‘31. Nowy Jork ’ 100, 
3400. Medyolan 120. 140.

Prana (P A T j Kursa dewiz. oBrlin 46‘60. W or* 
szawa 2*45. 3‘03. M arka niem iecka 4C60. Marka 
polska 2 23. 2‘35.

Zurych (P A T j Końco ve kursa dewiz. Perlln  
2'53. Holandva 13723. Now y Jork 325. Lońdvn 2115; 
Paryż 38T0. Medyolan 22‘05 Bruksela 37. Kopenha* 
sn 95 Sztokholm 12430. Chrystysnia 75 Madryt 
73*23 Bucnoś Avres 170, Praga 5'89. Budan azt 
0*80 Zagrezh 1*545. Bukareszt rienotewen • W ar; 
szawa 015, Yvieileń 017. Austr. atempl. 010.

— O O O —

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Zwązck zaytJdOwy pracowników tmniwsjOs

wyah; uudz.- Kraków, urzę.dza w niedzielę 4 giąC* 
di ia, o godz. 10 rano w sali Domu roóotiu&ic-go, 
u t Dunajewskiego.5, II p. poranek wokalno*rnu* 
żyóżity, na który towarzyszów zaprasza

Zarzęd.
Odczyt to#, E. Hścdcera. We wtorek du. 6 om. 

'odbędzie s.ę w Domu robotni, zyui w Podgórzu 
odczyt Iow. ted* Haeikyra pt. „Poezątki i m liu so- 
cyalistytisnego w Galicyi". Początek o gouzinie 
7 wieeżor.

ZeLrcme ichotników młodocianych połączo­
ne z odczytem tow. Z Grossa odb.dde się w 
sobe tę 3 grudnia o godz. 7 w l o k a l u  biblioteki 
Dunajewskiego 5, III p.

Zgromadzeń e organ zacyi dozorców domo. 
wych po ączone z odezytrtn odbędzie się w nie­
dzielę 4 ghtdnia o godz. 3 pop. Dunajewskie­
go 5.

Wzywamy przejezdnych reb, krawieckich,
by ze względu na bezrobocie w nas: em rni ście 
KrdkÓW omijali. '2arZęd 5*apy II. proc, %ly w 
Kraków te.

Trzydziestolecie „Naprzodu". Program ureery; 
■tego óbchodu z powodu 30;lćc.a ,,Naprzodu'* w 
Przemyślu w sali Teatralnej Domu Robotniczego 
w niedzielę 18 grudnia:

1) Słowo wstępae — Dr E. Lleborman.
2) Kwartet.
3) Odczyt — Emil Haecker, redaktor „Na.przo; 

du; Trzydziestolecie walk i rozwoju.
4) Dcklainacya — p. N.
5) Solo na fortepianie.
6) Zakończenie — Dr Franciszek Dorosz.
Początek obchodu o godz. 3 popołudniu.
Ceny wstępu: Krzesło w loży 100 Mk.. fo*el

ICO Mk., ki*;eslo I rz. 50 Mk., lu-zeslo II rz. 39 
Mk,, wstęp aa galeryę 25 .Mk,

Związek Zav,Otiowy Pracowników H"ndl3; 
wych w Krako,vie, ul. Siatkowska G urządza w 
sobotę,., dnia 3 grudnia 1921 r. w sali Związku 
przy ulicy Dunajewskiego 1. 5, II piętro Zabawą 
Kwiatową, połączoną z. różnemi niespodt anka* 
mi. — .prkiestra wojskowa. — Stroje spnetro* 
we. — \Vstęp tylko za imiennemi zaproszeniami. 
Początek o godzinie 8 wieczór. Czysly dochód 
przeznaczony na bezrobotnych kolegów., Za* 
proszenia wydaje Qrg. Handlowców w Krako* 
wie, ui. Sławkowska 6, I piętro codziennie od 
godz. 7 , do 9 wiecz.

Grupa II. prac. igły w IIi"ktnv‘ e zawiadamia 
ogó. roboln.ków krawieckich iż p. Goldbeig, 
rob. kray. jeplii. damski, za niestosowanie się do 
Uchwał Zarzadu zoślai zbojkotowany. Zarząd.
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Ruch spółdzielczy
C H R Z A N Ó W . Dnia 25 listopada zrobiliśmy 

pierwszy poważny krok naprzód na pola budowy 
kooperatywy. Po odbyciu kilku konferencyi i po* 
siedzeń, na których się naradzano nad sprawą 
założenia w Zagłębiu krakowskiein kooperatywy, 
któraby miała za zadanie pracować na tem polu 
W tutejszym Zagłębiu, ażeby w  ten sposób poma* 
gać klasie pracującej w ubez.pioezoniu ciężko za* 
pracowanego grosza w  kopalni lub fabryce przid  
niem iłosiernym zdzierstwem, jak ie rozpanoszyło 
się w Polsce. Przy  założeniu .,,Robotniczego Stówa* 
rzyszenia Spożywców7 w  Chrzanowie11 zastanawia* 
no się nad tem, ażeby Stowarzyszeniem objąć 
cała aprow izację jaka istniała za czasów t. zw. eta* 
tyzrriu. Jednakowoż wskutek trudności, na jakie 
w tym kierunku byliśmy narażeni, musieliśmy o* 
graniczyć budowę kooperatywy nie na ilości, le :z  
na jakości członków, opartej na doskonałym sta* 
tucie o odpowiednich udziałach członkowskich. —  
Rzecz zupełnie zrozumiała, że budowa takiej koo* 
peratywy wymaga dokładnego zrozumienia ze 
strony ogółu robotników, a tychby jeszcze łatw i i ] 
dało się przekonać, gdyby nie destrukcyjną ,,r«* 
bota" naszych komunistów. —  A le pomimo tych 
wszystkich przeszkód, z jakiem i dotychczas mu* 
sieliśmy sdę* borykać, mogliśmy przy pomocy i o* 
fiarności całego szeregu towarzyszy górników w 
dniu 25 listopada otworzyć pierwszy sklep wyżej 
wspomnianego Stowarzyszenia, jako filię  Nr. 1 na 
kopalni „Andrzeja" w  Brzeszczach. I . tu zaś mamy 
dowód, że górnicy najpierw  w  tutejszym Zagłębiu 
poczęli się organizować w  klasowe Zw iązki zawo* 
dowe, jak również i na polu politycznem n.a pod* 
stawie programu PPS  taksiamo i  teraz na polu 
budowy kooperatyw i organizowania m łodzieży w 
oświatowe Stowarzyszenia „S iły " - rozpoczęli i  z ca* 
łą  sumiennością starają się posunąć tę pra :ę 
naprzód do jaknajdalszych wyników w tutejszym 
Zagłębiu. Praca ta i  jej dodatnie w yn ik i są naj* 
lepszem świadectwem dla  Związku robotników 
przemysłu górniczego, który ruch i usiłowania 
twórcze proletaryatu prowadzi na drogę wiodącą 
do zwycięstwa klasy robotniczej.

Otwarcie pierwszego sklepu na kopalni w Brze* 
szczaeh władczy o dojrzałości znacznej części tam* 
te j szych robotników. Przyznać należy, że j pje*

MIÓD
P R A W D Z IW Y  P S Z C Z E L N Y

dostarcza tylko hartownie 5970

Poiskie Tow. Handlowe
Kraków, ul. Sławkowska 1. 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •

j Beczki żelazne, j
»  pocynkowan®, nowe o pojemności 200 litrów *
*  z dostawą natychmiastową —  dostarcza *

• Polskie Tow. Handiowe S. A. •
S w Krakowie, ulica Sławkowska 1. 5971 *

którzy pp. urzędnicy i  dozorcy stali się od razu 
członkami powyższego Stowarzyszenia. To też ży* 
czym y towarzyszom w  Brzeszczach, jako pierw* 
szym pionierom ruchu spółdzielczego w  tutej* 
szym Zagłębiu, jaknajlepszego powodzenia na tein 
polu i spodziew am y się, że  nasi tow arzysze  na 
w szystk ich  kopa ln iach  w  tntejszym  Z agłęb iu  pój* 
dę za p rzyk ładem  tow arzyszy  z Brzeszcz.

Spodziewamy się, że nie długo na to czekać hę* 
dzietny i że niedoznamy zawodu! j. p.

Przegląd społeczny
Z ruchu robotniczego w Bielsku Bialtj. Se-

kretaryat związków zawodowych w B ie lsku - 
Białej donosi nam: Opierając się na danych
miejscowej kom.syi drożyźnianej, przemysłow­
cy postawili żądanie S-procentowej obniżki za­
robków robotniczych, co przedstawiciele robo­
tników przyjęli do wiadomości z tem zastrze­
żeniem, że dopóki robotnicy nie mogą praco­
wać pełnych 6 dni w tygodniu/ nie może być 
mowy o zniżce plac.* Pomimo jednak, że fabry­
kanci uznali zastrzeżenie robotników, to je­
dnak w poszczególnych wypadkach zapowie­
dzieli obniżkę zarobków, jak n. p. u p. Molendy, 
w. innych zaś przedsiębiorstwach kontynuowa­
no dalej wydalanie robotników z pracy. Kroki 
delegatów i sekretarzy Związków podjęte u 
władz i Związku fabrykantów, by zaprzestano 
prowokującej roboty, nie odniosłu skutku, wo­
bec cizego sekretarze zawodowi zapowiedzi i i  
władzom i przedsiębiorcom, że wobec ich sta­
nowiska zamykają sekretaryaty i pozostawiają 
robotnikom wolną /rękę, nie mogąc brać odpo­
wiedzialności za dalszy rozwój Wypadków, ja­
kie wyniknąć mogą z powodu postępowania 
kapitalistów7. Robotnicy po opuszczeniu fanryk 
udali s*ię do inspektoratu pracy i zmusili go dr. 
intnrwencyi w Związku fabrykantów, celem 
zwołania konferencyi dla załatwienia przesile­
nia, gdyż cierpliwość zrc«:(pacz,ornych robotni­
ków mogła się wyczerpać. W tym wypadku za­
skoczeni przemyśle w cy zwrócili się do sekre­
tarzy, Związków zawodowych z przedstawie­
niem, by jednak robotników z rąk nie wpu­

szczano, rozumiejąc doskonale, ie skończyło by 
się to tylko dzięki uporowi i egoizmowi kapi­
talistów z korzyścią dla komunistów’. Konfertn- 
eyę prz distawocieli robotników z przedstawi­
cielami toczą, się w dalszym ciągu. Ilobo. ni cy 
w walce o sprawiedliwość walcząc karnie i 
solidarnie nie ustaną.

Teatr im. Jul. Słowackiego
Sobota: „Klątwa4.

Teatr* .Bagatela*'
Sobota: „Dr Stieglit.z".
Niedziela: Popoluel iu „Kobieta, która zabi* 

la" (28) — wieczorem „Nasi nad Bałtykiem". 
Miejski teatr: opera i operetka , 

Sobota: „Faust .
Niedzic,la pop.: „Lalka", wiecz.: „Noc w Wenecyi*.

Gpeieika. w NusrOsCiacti 
Sobota: .Cyrkówka".
Nu dzieła popołudniu: „Cyrkówka" 

wieczorem: „Cyrkówka".
W y k ła d y  Z w iązku  literatów w  Borna artystów 

(plac św, Busha)
Początek o godz. 8 wieczór.

Sobota 3 b. m.: dr Adolf Klęsk: „Problem 
śmierci."

Kursa literack5e 'ul. św. Anny 2)
Początek w yk ładów  o god zin ie  7 wieczór.

Sobota: Teatr Przyszłości — zagai Dr L. Chwi* 
Sie, poczem nastąpi odegranie sztuki pt. „Osjoł 
i stolice" w wykonaniu art. Bagateli. — Po* 
czą.iek o 6 wieczór.

Miejskie Muzeum Przemysłowe, Smoleńsk 9. 
.odczyty publiczne ilustrowane obrazami świetlni* 

ini zapomocą epidiaskopu:
Początek odczytów  o godz 7 wieczór U stęp 30 mk. 

Ponitdzia ek 5 1). m.: Przecław Smolik: Este­
tyka oprawy książek.

Kcllegium wykładów naukowych (Rynek gł.
L in ia  A  B . L . 39)

Sobota: prof. Cni.w. dr Zdzisław Jachimecki: Pro*
bleinj oporowe 19. i 20 wieku (z ilustr. muz.).

i™—*'

jadama angielską
w puszkach po 2.27 i 2 84 kj;. do 12 
puszek w skrzyni —  tylko hurłownie 

dostarcza 5972

Polskie Tow. Handlowe
Kraków, ul. Sławkowska L. 1

Ś W IE C E
NA DRZEWKO

w  skr ynm ch po 50 kg. dostarcza 
iy ik o  hu rtow m e 5973

Polskie Tow. Handlowe
Kraków, ul. Sławkowska 1.

„Tygodnik Dostaw"
we Lwowie, Potockiego 26 i 38. Tel. 259, 

Czasopismo poświecone polskiemu 
dostawnictwu i odbudowie

rozpoczynając X IV  rok istnienia, wyda z tej okazyi 
„Na Gwiazdkę* i „NdWy Rok*

2 wielkie numery agitacyjne
które dadzą obraz W ielkiego Przemysłu Fabryczne­

go ca.ego Państwa.
Oo otjioweń w tych nrach agltae. zapraszamy cały Pol­
ski Przemysł, oraz wszystkla instytucye bank. i handlowa. 

Towarzystwo WjSawaloz* TnoMtka Dootaw.
Za Keimkcjrę: Za Adiianiatracyo:

ki.Maryno Wiktor Zaaorakl U. Morrcki.

Zgubiono
dokumenta woiskowe na na­

zwisko Wacław Gąsior.

z dworca o-obowego w stro­
nę Podgórza zos aw il portfel 
z piemądzmi i dokumentami, 
które przy stacyi końcowej 
zostały mu przez konduktora 
tramwajowego zwrócone, pro­
szę uprzeim ieo podanie swego 
adresu celem usp.awieuliwie- 
nia się. Jakóo Opach, Kra­

ków, ul. Lenartowicza 14.

Ba
Mimo, ze weauiett woiuy 
towary znacznie podrożały 

firma

Ignacy CypresPana
który przed trzema laty le­
tnią porą jadąc tramwajem K ła k Ó W , SZC W Ska 13/14 \t flumrM D.nhnuD>an u/ clrn. '

Na sprzedaż w pow.
Bóbieck m:

140 morgów roli i klasy,
czarnoziem i 59 lasu przy 
gościńcu. Szkoła i kościół 

w miejscu.
Zgłoszenia tylko osobiste do 
Zarządu dóbr Banowac, sta- 

cya Bóbrka,

sprzedaje towary I 
po nadzwyczajnie

  nizkich cenach.—
/ m i m  Zegąrea Mk 40ufl, 

na kamienie Mk 
450U, z port. cyier- 
btatem Mk b50u. 
Stalowy damski 

M 8000. Budzis Mk 3000. Har­
monie Mk SJGU, Ouliu, 16000. 
Dyamenty Mk 250U. Maszynki 
do włosów ivlk zóUO. 30UU — 
Brzytwy Mk 800, 10jU, 121*0. 
Wysyłka za zaliczką pocztową 

Cennik ilustrowany za przy­
słaniem 30 Mk przekazom. 

I ^ H M ^ ^ e b r o  i z ło to .

Po szu k u j się
Maszyny

dowyrainaniaświec
parafinowych nawę lub używaną

informacyi udz.eli:

| o •
11 R o b o t y  m a la r s k ie  i p o k o s tn ic z e  I
I i  wykonuje najsolidniej i najtaniej

j>DEK0 RACYA<j
I

Pierwsi Spół a ao!sV. malarz pikojaAycIi i laYeraikiw w Krakow e
Biuro zgtosz ń : Szewska 4, w podwor u, u p. 

Radwańskiego pr/.ez grzeczność.

W i ^ l c s z ^  b r o w a r  w  H  t Ł w o i t  : e
przyjm ie

' p i w o w a r ó w
Oferty z podaniem warunków do biura .Ruch*, Kraków, 

ulica Szczepańska 9, pod .Piwowar*.

, dnienie przy naprawie w ur- 
1 hów. Ulica Uwern ckiego 3.

znajdą zatru- Sz. Barman, Kon.ń, Ziemia Ks-
. linka iua H. Spe-ser, Maku w, { 
i Siarawislna 51 , iłl. p. I

Marmoladę z |ab!ek
w skrzynkach

5986
na cukrzą pierwszej jakości

tylno hurtownie siostatczs

PolskieTow.HandloweS.A.
w Krakowie, Sławkowska 1. Oddział spożywczy

R e d a k to r  u aced tu y: C u A  B a e e k e *.
Nakładem Ludowej SfióNtt Mtydawaioe] J fę o ó i*  w Krakowie,

Redaktor odiR»wj«d/.ialnv: tturfua Jastrzębski*
Cudeńkami Drukarni Ludu w ej w Krakowie, Duuajewakjege a ( u >l  im u ) .


